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GAZETA NARODOWA 


Lwów d. 2. maja. 


| (Zwrot w taktyce uzeskiej, — Hr. An- 
draBzy W delegacji przedlituwskiej.) 


Nastąpił zwrot w akcji czeskiej 
Zwiastunem jej jest następujący artykuł Po- 
kroku : 

„Właśnie temu lat 12, w miesiącu 
kwietniu maszerowali pragscy grenadjery 
miejscy przy odgłosie pieśni: „Kde domov 
muj* ma otwarcie sejmu. A jaż wtedy 
przebyliśmy jed 10 smutne doświadczenie, Dy- 
plom październikowy ustąpił miejsca paten- 
towi litowemu, -- a mimo to z jaką rado- 
ścią powitaliśmy ten sejm pierwszy! Pierwszy 
czeski sejm po 1% latach, co więcej, pier- 
wsza czeskiego narodu reprezentacja po 240 
latach tak wołała z uniesieniem ta garst- 
ka czeskich pism, co się zajmowała polityką. 
Szczupła, bardzo szczupła była kompetencja 
tego 3ejmu czeskiego; ale któż się nie spo- 
dziewał, Że prz zdolumy ją rozszerzyć 
według nasżych ży Wszakżeśmy zasia- 
dati w nim, a najbujniejsza fantazja pessymi- 
stowska nie była by wpadła na koncept, wy- 
obrażać Sobie sejm czeski takim, jakim w lat 
kilka był w istocie za marszałka Hartiga. 

1 tak doświadczenia nasze z ostatnich 
lat 12 w tej mierze są smutne od początku 
do końca. Nasze nadzieje oszukano. Nasi 
przeciwnicy, którzy wówczas mianowicie w 
St. Pressie rej wodzili, zwyciężali bez ustan- 
ku, przedewszystkiem zaś za granicą — pod 
Sadową, mimo że tam Austrję pobito, pod 
Sedanem, mimo że tam sprzymierze- 
niec Avstrji klęskę poniósł; przy takiej 
więc pomyślnej konstellacji bardzo łatwem 
było plemieniu niemieckiemu, zwyciężyć ta- 
kie wewnątrz, Każdy cios, który w Au- 
strję uderzył, popychał zarazem naprzód na- 
szych ówczesnych przeciwników. 4a osławio- 
ne „ołowiane podeszwy“ kaiserfeldowekie po- 
złacano systematycznie, aby nie lżejszemi 
stały się, ale ładniejszemi. I oto znowu w 
miesiącu kwietniu po latach 12 dopięli wre- 
satie c-lu życzeń swoich. Nie my, ale sejm 
czeski nietylko nie nie otrzymał, ale odjęto 
mu jeszcze prawo najważniejsze obsyłania re- 
prezentacji centralnej; Rada państwa stała 


- się jedynym f niezależnym czynnikiem pra- 


wodawczym, 

Poglądając w tył na zeszłych 12 lat 
ich, wynóstmy z tylu nadziei przynaj- 
jedno pócieszające ą godne wspomnie- 
nie: żeśmy pozostali sobie wierni. Cze- 
ski sejm, dopóki pył naszy m sejmem, nic nie 
uczynił, nie dopnścił się ani jednego postep- 
ku ustawodawczego, którymby swoim pra- 
wom i swojej godności w czembądź ubliżył. 
A stracone jest na wieki tylko to, czego 


jam się sam zrzekł; przepadł tylko ten na- 
ród, który sam siebie się zapiera. My zaś 
dwanaście lat walczyliśmy wytrwale, nieu- 
straszenie, godnie i konsekwentnie. 

Takie moralne nabytki nizko wpraw- 
dzie cenią krótkowidzący smakosze polity- 
czni naszych czasów, co szybko żyją z dnia 
ma dzień, i tylko z chwilowym sukcesem się 
liczą, mimo że każde dziesięciolecie naszych 
czasów dowodzi, iż tylko te moralne nabyt- 
ki górą idą. 

Niech tam zresztą jak chee będzie, za- 
danie, jakie nam dzieje wskazały, jest doko- 
nane; sejm czeski, nasz czeski sejm, 
jaki przed 12 laty po raz pierwszy się zgro- 
madził, ustępuje z widowni polity- 
cznej, ani na włos nieuchybiwszy prawom 
swoim. Zapewne według tajnego planu de- 
cydujących dzisiaj w Austrji czynników, bę- 
dzie jeszcze z imienia erzystować, ale oczy- 
wiście tylko jako Rada prowinejalna, a kto 
wie, za kilka lat może i imię jego pogrze- 
bią. Radykalniejsza frakcja centralistów no- 
si Się z planami rozległemi; przeprowadze- 
nie wyborów bezpośrednich wcale jej nie wy- 
starcza; dążyć ona będzie do tęższego zcen- 
tralizowania Przedlitawii, a hasłem jej bę- 
dzie zupełne usunięcie sejmów i delegaevj, 
najabsołatni: samcwładztwo _„najdemo- 
kratyczniejszej* Kady państwa. 

Wobec tego może sejm czeski bez za- 
rumienienia, z pogodnem czołem obronę 
skarbu, jaki mu przed 12 laty powierzono, 
napowrót zdać w ręce narodu. A naród 
czeski jest wprawdzie osobą moralną, ale 
wcale nie jutydyczną, jaką był sejm według 
konstytucji Schmerliugowskiej. Pod względem 
jurydycznym naród czeski reprezentuje 
dziś tylko tyle a tyłe okręgów wybor- 
czych jako departamentów; a te nie mają z 
góry wytyczonego celu, żadne „prawo histo- 
ryczne* nie jest im dane w obronę; one 
mogą czynić co za dobre uznają. 
Dzisiaj mają ręce zupełnie wolne, nie ogra- 
nicza ich żaden program, Żadne „położenie 
przymusowe“; umówią się tylko każdy z o 
sobą swego posła, a ta umowa będzie jedy- 
nym prawnym łącznikiem między okręgiem 
a posłem. A choćby dajmy na to, jeden cze- 
ski okręg wyborczy obrał tę taktykę a dru- 
gi inną — co jednak, jak się samo przez 
Się rozumie, nie nastąpi — byłby te godny 
ubolewania brak solidarności w stronni- 
ctwie, ale dla królestwa Czech ža- 
daych nie sprowadziłoby to skutków pra- 
wnych. 

Jest to wprawdzie położenie + całkiem 
nowe, które usuwa na bok nasze nadzieje, 
co przed laty 12 tak bujnie zakwitły, ale“ 
tež uproBzcza nam znacznie i ułatwia na- 
sze zadania obecne. 

Narodowi czeskiemu, a raczej 


Ga 


tylu a 


tylu wyborcom tego i owego okręgu wybor- 
czego, przypada teraz zadanie, które dotych- 
czas w trudnych okolicznościach spełniał 
sejm czeski. Jesteśmy przekonani, że przy 
przyszłym zwrocie, przy jakiem /przesileniu 
przyszłem — bo mimo wszelkiej reformy 
wyborczej Austrja nie ujdzie przesileń — 
czeskie okręgi wyborcze z tem samem słod- 
kiem poczuciem spełnionej powinności bę- 
dą mogły w przeszłość spoglądać jak niniej- 
szy sejm czeski. 

I zaiste, czyż mamy choćby najdrobniej- 
szy powód tracić dzisiaj nadziej. Dr. Flo- 
rjan Ziemiałkowski jest dzisiaj ministrem au- 
strjackim, jak był przed kilku laty dr. Gi- 
skra. Nie chodzi nam tu o osobę tego Pola- 
ka, ale o ten fakt, że za ery Bachowskiej 
skazany był na fortecę, i karę tę w Meran 
odsiadywał. A dzisiaj?.. Tak to zmieniają 


się czasyt Opozycja wczorajsza przepiera dziś | 


lub jutro swe zasady —- oto wieczna nauka 
z tych zajmujących zmian ministerjelnych w 
Anstrji, Wczoraj byli dr. Giskra i dr. Ber- 
ger ubogimi dependentami i pod dozorem 
policyjnym, jutro i pojutrze stali się przy- 
wódzeami stronnictwa rządowego i ministra- 
mi; wczoraj był Florjan ziemiałkowski kry- 
minałnikiem wypuszczonym, dzisiaj jest na 
wniosek hr. Andrassego — i to także znak 
czasu — ministrem austrjackim! 

I dzienniki tego stronnictwa, na którego 
rzecz dzisiaj i od lat dopiero kilku, zaszły 
te zmiany ciekuwe, cheą wmówić w Świat, że 
stronnictwo federalne jest zdezorganizowane, 
rozbite, albowiem reforma wyborcza przeszła 
w ustawę! A wszakże one same są najwy- 
bitniejszym dowodem rychłej zmienności sto- 
sunków w Austrji, i że opozycja wczorajsza 
bywa jutro, skutkiem niespodzianego powie- 
wu wiatru, stronnietwem decydującem. * 


W delegacji przedlitawskiej do- 
tychczas jedno tylko posiedzenie komisji z d. 
2y. zma. zwróciło uwagę, na którem trakto- 
wano budżet ministerjum spraw zagrani- 
cznych. 3 

Sprawozdawca dr. Schanp wywołał dy- 
skusję oświadczając, że budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych nasuwa przedewszyst- 
kiem sposobność objawi zdania o kiero- 
wnictwie spraw zagr. ch. Pierwszym 
zaś w tym względzie m fest księga 
czerwona, niedająca dokładnego obrazu po- 
lityki zagranicznej, a nawet sam minister 
przyznał roku zeszłego, Że ona nie przed- 
stawia stosunków z innemi państwami W 
końcu wiiiósł sprawozdawca następującą re- 
zolację: „Delegacja wita z zadowoleniem ð- 
becne dobre stosunki monarchii do reszty 
mocarstw europejskich i w konsekwentnem 
prowadzeniu polityki, obranej przez minister- 


stwo spraw zagranicznych po ostatniej wojnie, 
widzi pewną jej rękojmię i trwałość.“ 

Minister spraw zagranicznych hr. An- 
drassy podziękował najpierwej za wyrażone 
w rezolucji uznanie, « następnie rozwinął 
znaczenie księgi czerwonej. Wywody te zga- 
dzały się najzupełniej z tem, co hr. An- 
drassy powiedział w tym względzie w dele- 
gacji węgierskiej, mianowicie, że trojakie są 
pisma urzędu spraw zagranicznych, z których 
tylko do zupełnie podrzędnych spraw odno- 
szące się, mogą być publicznie ogłaszane. 
W każdym jednak razie minister gotów jest 
dawać wydziałowi wyjaśnienia w niektórych 
kwestjach, a nawet przedkładać akta, o ile 
to będzie możebne. 

Dr. Rechbuuer zapytał następnie mini- 
stra spraw zagranicznych, z jakich powodów 
Austrja uie uznała republiki hiszpańskiej, 
oraz jak rząd austrjacki zachować się myśli 
przy spodziewanym wyborze papieża pod 
względem przysługującego cesarzowi austrjac- 
kiemu veto. 

Hr. Andrassy odpowiedział na pierwsze 
pytanie, że Austrja nie mogła dotychczas u- 
znać rzeczypospolitej hiszpańskiej, ponieważ 
sprawa ta nie jest jeszcze skończoną, wszy- 
stkie państwa prócz Ameryki i Szwajcarji 
obrały tę dropę, Austrja więc szła z niemi 
ręka w rękę. Powstało bowiem pytanie, czy 
kortezy, które ogłosiły rzeczpospolitą jako 
formę rządu, i które zwołane były pod egi- 
dą innej konstytucji, miały prawo lub nie 
do oznaczenia imieniem narodu nowego rzą- 
du; jest to pytanie, względem którego rząd 
austrjacki unikał objawienia ze swej strony 
zdania, ponieważ mniemał, iż nie może wdzie- 
rać się w prawa narodu. Stanowisko nasze 
było przedewszystkiem samodzielne, a mia- 
nowicie, że uznajemy prawo każdego narodu, 
a więc i hiszpańskiego, obrania sobie do- 
wolnej formy rządu, że jednak, aby to u- 
znanie przeprowadzić zupełnie formalnie, 
musimy zaczekać, dopóki fakt ten nie bę- 
dzie niewątpliwym, dopóki nie będzie wyra- 
Żeł stanowczo woli narodu. Zapatrywanie na- 
sze potwierdza okoliczność, że z wyjątkiem 
Ameryki i Szwajcarji, podzielają je wszyst- 
kie inne mocarstwa, nawet rzeczpospolita 
francuzka: sam nawet rząd hiszpański uznał 
zapatrywanie to za słuszne, bo zapowiedział 
zwołanie konstytuanty, która ma dopiero 
wypowiedzieć wolą narodu co do formy rzą- 
du. Pódcząs więc gdy rząd musiał uznanie 
rzeczypospolitej przed jej formalnem, legal- 
nem i stanowczem ogłoszeniem, uważać zu 
uprzedzenie woli narodu, nie omieszkał je- 
dnak w celu obrony poddanych austrjackich 
i dla utrzymania zawartych z Hiszpanią 
traktatów, polecić swemu charge Taffaire w 
Madrycie, aby z rządem faktycznym zawią- 
zał natychmiast stosunki urzędowe. Następ- 
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nie skreślił minister poufnie stosunki stron- 
nictw w Hiszpanii i objawił gotowość pree- 
dłożenia Wydziałowi odnośnych instrukcyj i 
korespondencyj. : 

Na drugie pytanie dr. Rechbauera, o- 
świadczył hr. Andrassy, iż interpelant mó- 
wił o wypadku, który w tej chwili nie jest 
na czasie, a to tem więcej, iż z całą pe- 
wnością powiedzieć można, że stan zdrowia 
Ojca świętego, nie mówiąc 0 podeszłym wie- 
ku, nie daje żadnego powodu do obawy. 
Dlatego minister prosi, aby go co do. spra- 
wy wyboru papieża uwołnić od wyjaśnień. 
Co się zaś tyczy wspomnionego weto, może 
w ogóle to tylko powiedzieć, iż nigdyby Najj. 
Panu nie doradzał zrzeczenia się jakiegoko!- 
więk prawa, które posiada; postępowanie a- 
toli w tym wypadku łączy się z wiełoma in- 
nemi kwestjami, o których w tej chwili nic- 
podobna mówić. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 29. kwietnia. 


(S. W. Ulice Wiednia dziś przypomi- 
nają Wenecję. Dorożkarze rozpoczęli rzeczy- 
wisły strajk, dawno obiecywany, a oprócz 
turkotu kilku omnibusów i powozów prywa- 
tnych, zamilkł gwar zwykły na granitowych 
ulicach stolicy. 

Łatwo więc pojąć stan publiczności na- 
szej w skutek tak niezwykłego zdarzenia. 
Klasy ubogie cieszą się, a dziś jadąc na da~ 
chu* przepełnionego we wnętrzu omnibusa, 
słyszałem rozmowy pomiędzy robotnikami 
wcale przychylne dla fiakrów. Sąsiad mój, 
jakiś widocznie rzemieślnik, chwalił ich mą- 
drość, i utyskiwał nad głupotą reszty mie- 
szkańców, iż nie robią krawalu, jak w 
Manhajmie i Frankfurcie wobec bezczelności 
piwowarów, podnoszących cenę piwa. 

Zamożniejsi, zmuszeni albo do siedzenia 
w domu, lub do chodzenia piechotą, narze- 
kają na dorożkarzy i na zarząd miasta, któ- 
ry nie umiał ich wcześniej ułagodzić. Ojco- 
wie miasta kiwaja głowami, i radzą, ale 
nic dotąd nie uradzili. Komisja wystawy zły- 
ma się, bo począwszy od książąt pruskich i 
angielskich, a skończywszy na episjerach Za- 
chodu, goście poczynają się zgro iadzać, kło- 
potąc się na wstępie przewiezieniem rzeczy 
z kolei do miasta. 

_, Jak długo potrwa ten stan, trudno prze- 
widzieć. Właściciele ddrożek tutejszych, naj- 
więcej ludzie zamożni, mogą wytrwać czas 
dłuższy bez zarobku. Znaczna część ludności, 
a' nawet dzienników, zachęca ich do oporu, 
a pierwszy maja taż udrzwi. Zdaje się więc, 
iż zmuszą zarząd miasta do ustępstw. 

Taryfa, oznaczona dotąd, z miasta do 
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Literatura polska. 


(Kilka słów o Alekeandrze Grorie, ja- 
ko poecie, i o jego zasługach na polu itte- 
ratury ojczysiej.) 

Kiedy tyle miast mniejszych w króle- 
stwie Polskiem, w księztwie Poznańskiem, a 
nawe na Sziązku otworzyło i coraz otwiera 
polskie drukarnie, i te są czynne: dziwiliś- 
my się dlaczego w Brodach, mieście tak lu- 
daem, handlowem, ruchliwem, dotąd porzą- 
dnej dzukarni polskiej niema. Zadośćczyniąc 
temu niedostatkowi p. Jan Rozenheim otwo- 
rzy, mu wspomnianem mieście . typogralię i 
zaczyna wydawnictwo dzieł polskich wielkim 
dramatem Aleksandra Grozy pod tytułem: 
Twardowski." Nim się druk tego. dzieła. u- 
konczy i będziemy mieli powód do pomó- 
wienia obszernie o niem, poczytujemy sobie 
za obowiązek powiedzieć kilka słów o Ale- 
ksandrze Grozie, jako poecie, i o jego zasłu- 
gach na polu literatury ojczystej. 


W roku 1836 wyszły u Zawadzkiego w 
Wiłnie w jednym tomiku poezje Aleksandra 
Grozy. Zaszczytnie przemówił o nich Tygo- 
dnik Pełersburyski i Pamiętnik naukowy 
krakowski. Zwróciły one także na siebie u- 
wagę M. Grabowskiego, który porównywując 
je z poezjami Tomasza Olizaroskiego, je- | 


dnocześnie wydanemi we Lwowie, sprawie- 
dliwie tym ostatnim wyższość przyznawał. 

Pierwotny sąd M. Grabowskiego o pier- 
wszych poezjach A. Grozy stał się modłą 
teraźniejszych sądów niektórych estetyków i 
krytyków; a nawet Wincenty Pol, w swych 
prelekcjach o nowej literaturze polskiej, za- 
trzymał toż samo porównanie į ten sam sąd, 
chociaż od owej daty z górą trzydzieści lat 
upłynęło, chociaż M. Grabowski o później 
azych pismach A- Grozy niejednokrotnie wy. 
powiadał nadzwyczaj chlubne zdania, — ale 
te już na uwagę u PD. krytyków, a ztąd i 
na powtórzenie nie zasłużyły. M 

W noworocznikach, jak w _ „Zniczu”, 
„Rubonie* a nadewszystko w p iineetce 1 
„Groszu wdowim*, A. Groza umieszcza SE 
je poetyckie utwory, a w T. 1848 wyda 
całkowity ich zbiorek w Wilnie u Zawadz- 
kiego w dwóch tomach; w r. 1854 wyszedł 
w Warszawie przedruk onych ze Znacznemi 
opuszczóniami w jednym tomie. Następnie 
wyszedł w Wilnie „Hryćć i „Marek Jakimow- 


„ski,* a dalej „Trzy palmy,“ „Pamiętnik me | 


bardzo stary“ (proząj, „Mozajka kontrakto- 
wa* (prozą); w Żytomierzu „Smieciúski“ po- 
wieść we trzech częściach wierszem, „Trzy 


(pseudonim Bomba), Marcinkowski, Wojcicki, 
Lesław Łukaszewicz, nakoniec Łucjan Sie- 
mieński, przyznając prawdziwy talent poety= 
cki A. Grozie, zaliczali go do owej świetnej 
ukraińskiej plejady, która stała się jedną z 
ozdób naszej literatury. 

Od niejakiego czasu, a mianowicie od 
wydania Literatury polskiej przez J. Barto- 
szewicza, padła niełaska krytyków i twór- 
ców literaturek na A. Grozę, i już o nim al- 
ba zupełnie nie wspominają, albo wspomi- 
nając, umieszczają go z lekceważeniem „mię- 
dzy innymi“ a tymczasem znakomity krytyk- 
filozof Włodzimierz Spasowicz w „Przeglą- 
dzie powszechnej słowiańskiej literatury, „na- 
pisanym po moskiewsku, o poezjach A. Gro- 
zy mówi z powagą i umieszcza gó w gro- 
nie znakomitszych polskich poetyckich ta- 
lentów. 

Oto jest zdanie J. Bartoszewicza , które 
stało się zdaniem jego kompilatorów ; z po- 
między tych zacytujemy sąd profesora  lite- 
ratury Henryka Lewestama, umieszczony W 
jego „Rysie historji literatury- polskiej,“ na 
karcie 240. 

J. Bartoszewicz „Hist. lit. pol. karta 562. 

„Za poetę szkoły ukraińskiej uważał M. 
Grabowski A. Grozę, który gładko wierszu- 
je, R nawet ma czasami szczęśliwe chwile; 
ale mimo to nie może się równać z żadnym 
prawdziwym poetą, ukraińskim. Z tego eza- 
Su (a więc z czasów owego pierwszego Wy- 
stąpienia?) głównie pochodzi. jego poemat 
„Starosta Kaniowski.* Wyższy nierównie jest 
od Grozy talentem Tomasz Olizaroski, au- 
tor „Zawieruchy* i „Bruna. * Groza dosko- 
nale przerabiał na polskie motywa ruskich 
pieśni, z których tworzył całe poemata, np. 
„Marucha“ (prawdziwy tytuł „Maryna*). Kie- 
dy się ladu trzymał, wychodził jeszcze jako 
tako na swoje, w poematach szerszego Toz- 
miaru grzeszy zawsze wykrzywionym po- 
mysłem.* 


| 
H. Lewestam „Rys hist. lit. pol.“ karta 240. 
„Z innych poetów lite w ski.cb. (?), za- | 


sługuje jeszcze na wzmiankę A. Groza, ur. 
1811 r. (mylnie, bo 1807 r.), piszący, wciąż 


poczje treści ukraińskiej (bardzo mylnie), jak : 


„Hryćko* prawdziwy tytut „Hryć*), „Marek 
Jakimowski” (czy także treści ukraińskiej 2) 
i „Gawędy szlacheckie" (?) Jan Smieciński 
(21). Wierszuje on gładko, a czasami miewa 
nawet chwile szczęśliwe, ale mimo to równać 
się nie może z żadnym prawdziwym poetą 
szkoły ukraińskiej. Groza przerabiał także 
doskonale na polskie motywa ruskie pieśni, 
z których tworzył całe poemata, jak np. 
„Marucha.* Tam, gdzie trzyma się ludu, wy- 
chodził jeszcze jako tako na swoje, w. po- 
ematach szerszego rozmiaru zawsze grzeszy 
wykrzywionym pomysłem. Wyższy nierównie 


talentem od Grozy jest Tomasz  Olizaroski 
autor „Zawieruchy* i „Bruna.“ 
Jan Julian Bartoszewicz, tak widać i 


Henryk Lewestam, który pierwszego przepi- 
sał, zaledwie mimochodem raczyli spojrzeć 
na poezje A. Grozy, bo z „Maryny“ nie zro- 
biliby „Maruchy* (tak zwykle niedźwiednicy 
niedźwiedzie nazywają), a z „Hrycia* — 
„Hryćka*, folwarcznego parobka. 

Ileż niedorzeczności w tem orzeczeniu 
J. Bartoszewicza: „A, Groza gładko wier- 
szuje... ma szczęśliwe chwile... doskonale 
przerabiał motywa ruskich pieśni i z nich 
tworzył całe poemata,,.* a potem zaraz: 
„Kiedy trzymał się ludu, jeszcze jako tako 
wychodził na swoje; w poematach szerszego 
rozmigru grzeszy zawsze wykrzywionym po- 
tysten.“ 

Przeciw J. Bartoszewiczowi powstał w 
„Bibliotece warszawskiej* Nowosielski (Mar- 
cinkawski); ale jego rozumne słowa przeszły 
mimo wiedzy historyków literatury. Henryk 
Lewestam powiada: „Z innych poetów li- 
tewskich...* ależ A. Groza urodził się, wy- 
rósł, zawsze mieszkał i mieszka na Ukrainie, 
drukował swoje poezje i noworoczniki w 
Wilnie, bo z tem miastem łączyła g0 sym- 
patja z czasów uniwersyteckich ; a. wreszcie 
w one czasy drukarń polskich na Ukrainie 
nie było, — później dopiero otwarto. dru- 
karnię w Kijowie przy uniwersytecie, — a 
stare liczne w tym kraju drukarnie rząd po 
1831 r. kazał pozamykać, 

Jak niegdyś w Grecji, gdzie iadywidualno- 
Ści wystąpiły ze swych krain dialektami, tak 
iu nas uobecniły się one w poezji, a przez 
nią w sztukach pięknych, Nasza nowa lite- 
ratura powstała pod wpływem wielkopolskiej 
i małopolskiej, litewskiej i ukraińskiej, ludo- 
wej pieśni przy obrazowaniu miejscowej na- 
tury i cech ludowych — co dało powód nie- 
którym naszym estetykom do podzielenia 
naszej nowszej poezji wa szkoły. 

Jednocześnie zabłysło na_Ukrainie kilku 
poetów: Malczewski, Bohdan Zaleski, Sewe- 
ryn Goszczyński, i młodszy od nich Aleksan- 
der Groza. Trzej ostatni są rodzonyini sýna- 
mi Ukrainy; jednocześnie zostawali w szkole 
humańskiej i jednocześnie ją opuścili; dwaj 
pierwsi. udali I do Warszawy, a trzeci do 
gimnazjum w Winnicy, a pol PS 
sytetu do Wilna. T» A potem do uniwer 

Aleksander Groza należy do tych naszęch 
pisarzy, Jacy wyszli z wileńskiego uniwersy- 
tetu 1 wzięli w spadku język czysto-polski, 
klasyczną poprawność i jasność stylu, nie 
przyjąwszy klasycznych form w poezji. 

Po r. 1831, Bohdan Zaleski i Seweryn 
Goszczyński już nie powrócili na Ukraine; 
Aleksander Groza powrócił, osiadł na małej 


ojcowiźnie we wsi Sołohobówce i oddał się 
gospodarce. 

Qżeniwszy się według serca, nie szukał 
z zewnętrznym Światem stosunków, a po- 
przestając na małem, Żył z ludem i naturą. 
Tradycje miejscowe i pieśni, których lubił 
słuchać, starczyły mu za towarzystwo kon- 
wencjonalnego Świata. Jeszcze w szkołach 
miał sławę poety, a W uniwersytecie Leon 
Borowski kilka razy publicznie odczytywał 
Jego wiersze, co było wielkim wyrazem uzna- 
nia. W r. 1830 Hipolit Klimaszewski wydał 
w Wilnie noworocznik; w nim po raz pierw- 
szy wystąpił A. Groza z wierszem: „Poeta 
obłąkany”, a J. Kraszewski z drobniejszemi 
wierszykami i powiastką prozę: „Przypadek 


z peruką“, 

W r. 1836 u Zawadzkiego w Wilnie 
wyszedł tomik poezji A. Grozy; widna tu 
już była taka rozmaitość tonów jego muzy, ża 
jeden z estetyków (Tyszyński—w Amerykance 
w Polsce) uderzony różnicą, jaka zachodziła 
między poematem „Kniaźnin* (początkowie 
„Poeta obłąkany“, a powieścią „Starosta 
Kaniowski*, mniemał, że te dwa utwory po- 
etyckie nie były jednego pióra. Ta różność 
I rozmaitość tem widoczniej się jeszcze uwy- 
datniły, gdy poeta z ludowej pieśni nietylko 
wysnuł dumę, skazkę, powieść wyższą, dra- 
mat; ale nawet jednego rodzaju utworom u- 
miał nadać i utrzymać rozmaitość — i tak 
różnią się u niego pieśni: ruskie, polskie; 
skazki (bajki): białoruska, ukraińska, polska; 
dumy: starosławiańska, ukraińska, polska, 
serbska; powieści: ukraińskie „Starosta Ka- 
niowski* i „Śmieciński*, jakżeż są między 
sobą różne w dykcji, obrazowaniu — jakaż 
znowu od nich różnica w stylu i w całem 
wyrażeniu w „Kniaznihie* a nadewszystko 
w „Trzech Palmach“. Tał sama rozmaitość 
w dramatach, jak w „Hryciu“, „Twardow- 
skim“ i „Myszej wieży”. 

Jak u Syrokomli (Ludwika Kondratowi- 
cza) gawęda szlachecka była tem ożyw- 
czem 1 niewyczerpanem źródłem, z którero 
Jego muza wzrost i rozwój brała, tak u A. 
Grozy piosnka; ztąd u pierwszego przema- 
Be pierwiastek narracyjny, u drugiego liry- 
czny, Obaj między sobą są bliższymi, niż A. 
Groza i T. Oliznroski. Czytalimy niegdyś 
QOlizaroskiego powieść poetyczną „Krzyż w 
Peredylu* i dramata; wpadł w nich w ma- 
nierowość i przesadę. Ždawałoby się, że jego 
twórcza siła poetycka wybujała i uschła; 
przynajmniej od dawna nic nie wiemy o no- 
wych utworach Olizaroskiego *). Gdy tym- 


*) Olizaroski, który mieszka w Paryżu u 
św. Kazimierza, ciągle pisze i posiada w swojej 
tece kilkanaście utworów poatycznych wielkiaj 
wartości; Świeżo na konkursa krakowskim traja- 


czasem u À. Grozy z tego, co wydał i co 
jeszcze wydanem być nie mogło, widzimy, 
że jest w całej czerstwości i rozwoju. 

Na Biało-Rusi podsłuchanych kilka 
pieśni i widok przelatujących dzikich gęsi 
jodały A. Grozie treść do napisania bajki 
skazki); „Maryna“ (nie „Marucha” jak J. 
Bartoszewicz, a za nim H. Lewestam prze- 
chrzcili), a o której Sztyrmer, X. Hołówiń- 
ski i M. Grabowski pisali, że jest perłą po- 
ezji ludowej. W dzieciństwie, w swych prze- 
jazdach do szkół winnickich, przy trakcie, 
wiodącym z Daszowa do Illiniec, witał i że- 
gnał mogiłę Sorokę; miejscowe tradycje 
dostarczyły mu treści do napisania dumy, 
jakiej u nas dotąd nie bywało bo w charak- 
terze i formie zatraconych starych dum sło- 
wiańskich; tą dumą tak był zachwycony M. 
Grabowski, że ją wynosił nad Makfersonow- 
skie dumy Ossysna. Podobna wartością do 
poprzedniej „Duma o Perepjacie i Perepja- 
tysze“. Duma pod tytułem: „Pierwsza po- 
kuta Zeleźniaka* jest tak czemś nowem i 
obrazowem, że mógł ją tylko napisać spie- 
wak, który, przeniknąwszy myśli, uczacia i 
Pojęcia ludu, nastroił swoją lutnię na ton 
pieśni ludowych. 

Jak dumie tak i skazca nadał A. Groza 
nową uroczą poetycką formę. („Skazka o 
wilku żelaznym“ Wolskiego, w kilka lat po- 
Źniej napisaną została). Mieliśmy tylko skazki 
Zukowskiego i Puszkina w. prześlicznem tłó- 
maczenie Odyńca. 

Powszechnie znana i śpiewana piosnka : 
„Ne chody Hryciu na weczernyciu...", do- 
starczyła treści do napisania pięciosktowego 
dramatu z prologiem. I nie dziw, bo poeta 
nie z salonu i nie przez okno przypatrywał 
się ludowi; ale będąc z nim razem — na 
polu, na Sianożęci, na toku, na gwarnych tło- 
kach przy Żniwie, — podzielając z nim we- 
sole okrzyki wesel i jęktiwe zawodzenia pła- 
czek na pogrzebach, tylko mógł tu znaleźć 
rzewną ladową postać Tymka (w Hryciu), a 
której Żaden z krytyków poznać i zrozumieć 
nie umiał. Jedni zkądeści dopatrzyli, że ten 
dramat jest naśladowanie „Fausta“ Goethe- 
go, drudzy obwiniali, że przeciążony pieśnia- 
mi; a inni, nie mogąc sobie zdać sprawy, 
czem on jest, pokryli swe sądy milczeniem. 
Tymczasem pełno tu uderzających nowością 
sytuacyj, i biegłym ryldem zarysowanych po- 
staci, jak Justa, Tetjana, Paroch, Wojewoda, 
jak ów Pastuch czarodziej, jak ten Św. Ni- 
kodym męczennik, jak wreszcie ów wpółpi- 
jany organista, a także filantropijny marzy- 
ciel, panicz — Hryć. 


dja przez niego napisana „Rógnieda* została n- 


wieńczoną, Z oping antora o talencie Olizaroi- 
skiego nio zgadzamy się. (Przyp red.) 


pap 


wynosi 2 mir” PoE twie 
poczęści dła ścisku po ulicach, 
przepisów, zmuszających ich do 
bocznemi ulicami, aby zmniejszyć zgiełk na 
Praterstrasse, mogą tylko 4 razy na dzień 
róż, a 8 złr, nie opłaci. za u- 
trzymanie koni. Słowem, żądzją prawa stè- 
nowienia cen wedle własnej woli. 

Jeżeli im się uda wygrać sprawę, pe- 
wno zażądają 3—4 złr. za przejadźkę do Pra- 
'teru. Miła dla nas perspektywa! 

Zdaje mi się, iż Wiedeńcżycy będą je- 
szcze przeklinali dzień, w którym położono 
kamień węgielny pod pałac wystawy. I dziś 
już, gdy jadąc w omnibusie, obwożą nas po 
wszystkich zaułkach miasta, bo regulaminy 
zabraniają wstępu w przepełnione główne u- 
lice, usłyszysz ciągłe skargi na czasy, wysta: 
wę i barona Schwarca, 


Wiedeń d. 30. kwietnia. 


— Urzędowe biuro prasowe poleciło ofi- 
cjalnym korespondentom sprostować wiado- 
iż dr. Ziemiałkowski mianowany zo- 
hnienia hr. Andrassego, 
lub jakoby korona narzuciła ministerstwu 
przedlitawskiemu mianowanie dr. Ziemiał- 
Jeżeli sobie _ przypomniecie, co 
przed czterema tygodniami przed ustąpieniem 
naszych delegatów z Rady państwa pisałem, 
to będziecie musieli słuszność przyznać temu 
sprostowaniu rządowemu. Już wtedy bowiem 
ministerstwo przedłitawskie wobec korony i 
Andrassego z własnej inicjatywy tak 
rzecz postawiło, iż albo delegacja galicyjska 
przyjmie ofiarowany przez rząd obcięty ola- 
borat i wtedy będzie ministrem 
mianowany dr. Zyblikiewicz, albo delegacja 
nie przyjmie tej oferty i wystąpi z y 
wtedy ministerjam nie odstąpi 
wprawdzie od zamiaru mianowania ministra 
z Galicji, ale w takim wypadku zaproponuje 
na posadę ministra dr. Ziemiałkowskiego, 
gdyż dr. Zyblikiewicz w takim razie jest 
niemożliwym. Zyblikiewicz „ist jetzt uninóg- 
lich geworden“ — odezwał się hr. Namiest- 
nik do kilku delegatów naszych, gdy propo- 
zycja rządowa przez większość delegacyjną 
została odrzuconą. Taki jest prawdziwy stan 
rzeczy,i z tego powodu sprostowanie urzędo- 
we jest na prawdzie oparte. 

Ministerstwo przedlitawskie chciało wo- 
bec korony złagodzić wrażenie, jakieby od- 
stępowanie od ugody galicyjskiej wywrzeć 
mogło,i dlatego w obmyślanym z góry pla- 
nie ułożyło doprowadzić do mianowania mi- 
nistra galicyjskiego, chociażby ugoda się ro- 
zbiła. Było to ze strony ministerstwa bardzo 
zręczną taktyką, e mistrzowsku a, 
j odstąpienie od programu, w mowie tro- 
Li: im Ministerstwo wiedziało 
dobrze, że hr. Andrassy jako minister spraw 
„agranicznych i jako Węgier będzie się opie- 
rał zerwaniu zupełnemu z Polakami, a że 
opierać się temu będzie i korona, — Po- 
trzeba było więc tę niebezpieczną Scyllę i 
Charybdę opłynąć, i jaķ skutki okazały, po- 
wiodło się to ministerstwu wyśmienicie, bo 


stał ministrem z nateli 


„Starosta Kaniowski* 
jieśni ladowej, za- 
tych słów: Pan starosta 
Kilkakrotnie poeta ją popra- 
wiał i dopełniał, idąc w tym razie za zda- 
niem M. Grabowskiego i K. Wojcickiego, za 
co się na poetę Bomba (Sztyrmer) gniewał. 
Powieść ta, jaką ona jest teraz, bezwątpie- 
nia niepoślednie zajmie miejsce między naj- 
piękniejszemi naszemi powieściami poetyckie- 
mi. Uroczy pobyt Hanny w Antonowym Fu- 
torze, czarodziejstwa rusałek wodnych i ste- 
powych, walka Czarnego Boga z Białym o 
piękną rusałkę, zjawisko Łużyńskiego na 
bankiecie i na cmentarzu, 


zawdzięcza swój 


cień ciotki przy 
wytały M. Grabowskiego, i 
owód, że zaliczył A. Grozę do plejady 
ukraińskich poetów. > 
Fatalny wypadek rzezi humańskiej mu- 
siał głęboko utkwić w umyśle i sercu poety, 
mu dostarczył wątku do powieści: ji 
ki“, i damy: „Pokuta Żeleźniaka 
wet „Starosta Kaniowski* w część 
katastrofie osnuty. Nie dziwimy się temu, 
y winna ocalenie swoje- 


A. Groz, 
goją, patka poddanemu jej rodziców 


go życia mielnikowi, poddane 
ze wsi Sabarówki, który ją i brata, 
ńskiego, dwuletnie bliżnięta, na 
czciwie przechował, gdy rodzice ze 
starszemi dziećmi ledwie zdołali uciec na 
Podole do krewnych. Sam widok miejsc w 
Humaniu, upamiętnionych rzezią, na wrażli- 
wym umyśle poety niezatarte pozostawił Śla- 
dy. Dodajmy opowiadania o dawnych czasach, 
których się nasłuchał w domu swych rodzi- 
ców, ludzi wiekowych, gdyż ojciec umarł w 
89-ym, a matka w 69-ym roku Życia, A tak 
tradycje rodzinne, szlacheckie, poł 
tradycjami miejscowemi, ludowemi, 
i serce A. Grozy, 
Źwierciadliła duma, pkazka, powieść, dramat. 

Każda społeczna idea żywo zajmowała 
naszego poetę. Ale on zapatrywał się na 
świat i rzeczy własnego punktu widzenia. 
Kochał lud, lecz, żyjąc z nim, przekonał się, 
że nie jest on Święty, i dla 
strofę rzezi batowskiej odma! i 
mi farbami, jakby był jej naocznym świad- 
kiem. Naprzeciw owych idealizujących chło- 
pomanów, postawił Hrycia — panicza, któ! 
skończył swe sentymenta uwiedzeniem dwó. 
dziewcząt i daną mu trucizną, 

Tocząca się walka ałowiańszczny z gier- 
manizmem pobudziła go do studjów na polu 
1 du uapismia jedaym riągiem 
„Wanda“, „Mysza Wieża” i 
Nowe pojęcia moralno-fitozo: 
wątku do dramatu: „Twar- 
ta nie mógł wygłosić w 


rzestrogi, kata- 
owa? tak żywe- 


trzech misterji : 
ficzne dostarczyły 


swoich poezjach, 
ah prozą, jak w „Mozajce kontrakto- 
wej“. w „Pamiętniku niebardzo starym*, W 
„Gościu nieoczekiwanym*. 
Nie będąc zarozumiałym, 3 
każdej dobrej rady skorzystać, ale te najczę- 
ściej zbyt ogólnikóowemi były. K 
dzonem uczuciem piękna, nie żałował pracy, 
i swe utwory wykańczał, oczyszczał i popra- 
wiał ciągle, to też w przygotowanych do no- 
wego wydania rękopisach widzieliśmy zna- 
czne dopełnienia i odmiany. 


rządu jest, za w zachodem zniszczyć i 
te węzły, któreskościół katolicki łączyły z 
narodowością. Duchową tę spójnię obu idei, 
ka nas przez 100 lat utrzymywała > 
yciu, pragnie stargać rząd niemiecki, 
jąc cały zarząd kościoła żywił germań- 
skim, które nie potrafią porozumieć się z 
ludem. Wybraniec dziś zastępu adeptów sta” 
rokatolicyzmu w W. ks. Poznańskiem, musi 
być osią polityki ks. Bismarka; że zaś sta- 
rokatolicyzm jest ideą czysto niemiecką, P0- 
winien ks. Lo Ledochowski przedewszyst- 
kiem nad stłamieniem podobnych objawów 
w kraju, dziś jeszcze bardzo rzadkich, gorli- 
wie pracować. 


Francja. Wszystkie dzienniki paryskie 
przepełnione są artykułami, oceniającemi do- 
miosłość polityczną wyboru Barodeta depu- 
towanym. W innych okolicznościach wybór 
ten byłby. obojętnym, dziś, po oświadczeniu 
się zwłaszcza najwybitniejszych w kraju oso- 
bistości za hr. Remusatem, jest on potężnym 
ciosem dla konserwatywnej republiki p. Thier- 
sa, dla jego lawirowania pomiędzy stronnie- 
twami i dla ustawicznych koncesji, udziela- 
nych menarckistom. Rezultat wyboru wska- 
zuje, że Gambetta jest faktycznym władzcą 
Paryża, który przecież w razie każdego prze- 
silenia najważniejszy głos kładzie na szali 
Dawniej radykalizm Paryża bywał odosobnio- 
nym, dziś cały kraj objawił usposobienie 
swoje skrajno-republikańskie; sądzimy więc, 
że i polityka p. Thiersa nabędzie barwy wy- 
bitniejszej, i że sędziwy prezydent , wiedząc 
jak mało mu czasu już zostało do czynu, 
tem szybcej podąży do ukończenia patrjoty- 
cznego dzieła. Monarchiści widząc powszechną 
klęskę swej idei we Francji, zrzucają całą 
winę na Thiersa, zapominając, iż on to ra- 
czej przez dwa blisko lata wstrzymywał ra- 
źny zapał republikanów, aniżeli go podsycał. 
Toż właśnie wadą jego polityki było, że 
strzegł się inicjatywy a płynął za unoszącym 
ge prądem. 

W przededniu wyborów dzienniki umiar- 
kowane nie wiele snać miały otuchy w po- 
wodzenie swojego kandydata. Ton ich trwo- 
żliwy i przytłumiony. Natomiast Gambetta 
przemawia w swym organie Republique Fran- 
caise z pewną siebie energją: „Republikań- 
ski Paryż spełni dziś swą powinność. Nie na- 
dzieja to, którą wypowiadamy, ale pewność. 
Rzadko bój wyborczy bywa namiętniejszym, 
rzadko który prowadzony jest z taką stano- 
wczością, i z takim spokojem. Namiętność 
wyborców tym rezem nie zwraca się przeciw 
postawionym kandydatom, lecz jedynie prze- 
ciw ideom i systemom rządowym, które wy- 
obrażają. Oto walki, które Paryż lubi. Ta 
stolica Świata, tak silna i tak łagodna ra- 
zem, podoba sobie w powszechnych walkach 
postępu z reakcją. Pytanie jest wybornie po- 
stawionem. Chcemy, ażeby Paryż potępił 
dwulicową politykę wersalskiego zgromadze- 
nia i rządu, który nie umie wybrać pomię- 
dzy większością parlamentarną a prawdziwą 
większością kraju. Paryż nie może przy urnie 
wyborczej zatwierdzić polityki, która go cią 
gle podejrzywa, która się opiera na stanie 
oblężenia w 43 departamentach, która zamy- 
ka serce i uchs na każdą myśl. na każde 
słowo łagodności i pojednania, która an do 
republiki się przywieść, ani demokracji za- 

ierzyć nie chce.“ 
imo tej cierpliej mowy po wyborze 
Barodeta, prześcigają się republikanie w de- 
monstracjach lojalnych dla Thiersa, i w mia- 
rę, im dzienniki monarchistów ostrzej nań 
nacierają, język republikanów coraz czulej 
pieści się imieniem Thiersa. 

Chodzi tu o pogłaskanie Trozjątrzonego 
Staruszka. Monarchiści po dokonanym wybo 
rze uderzyli na alarm, że w Paryżu wybucha 
socjalno-demagogiczna rewolucja, tak że ba- 
wiący w mieście cudzoziemcy poczęli wyno- 
sić się z hotelów. Dopiero oficjalne donie- 
sienia uspokoiły rozgorączkowane umysły. I 
owszem — Paryż nigdy nie był spokojniej- 
szym, jak w d. 27. z. m. 

Hiszpania. Dzień 23. z. m. będzie na za- 
wsze pamiętnym w dziejach młodej republi- 
ki hiszpańskiej. Ministerjum w dniu tym u 
zurpowało sobie władzę Zgromadzenia nar, 
rozwiązując komisję nieustającą. Rozdwoje- 
nie rządu i komisji uwidomiało się już od 


w pruskie, ale daleko jescze od tego, by 
choć trochę były  zaspokojone żądania Pru- 
saków. — Milit. Blatter, gazeta berlińska, 
której przypisują półurzędowy charakter, zaj- 
muje się ciągle armją bawarską i oto nie- 

re ustępy. — Autor w ciągu swoich ar- 
tykułów wyznaje, iż nie jest owym szalonym 
marodowcem, któryby chciał wszelkie party- 
kularyzmy zatrzeć — owszem przyznaje im 
prawa, (obaczymy jak), prócz tego prosi, by 
jego słów nie uwazać nawet za półoficjalne, 
że on mówi to co nakazuje mu sumienie 
(obaczymy owo pruskie sumienie). — Mó- 
wiąc o syparatyzmie Bawarji, mówi z prze- 
kąsem, że Bawarja ma swój odrębny zarząd 
poczt, dróg żelaznych, ma odrębną dyplo- 
mację, chce mieć i armię odrębną „a prze- 
cież co państwowego to państwu trzeba oddać, 
a pierwszą rzeczą bezsprzecznie 
jest wojsko.* — Według traktatu w Wer- 
salu, wojsko bawarskie w czasie wojny prze- 
chodzi z pod dowództwa króla bawarskiego, 
pod dowództwo cesarza, w czasie zaś spoko- 
ju cesarz ma tylko prawo inspekcji, lecz od 
woli króla zależy, przyjąć je go uwagi lub nie. 
Autor nie może darować tego, że w Wersalu 
„tak byli wszyscy zaślepieni patrjotyz- 
mem i dzielnością Bawarów, iż nie mie- 
li chłodnej rozwagi, a robiąc ogromną ofiarę 
z praw Reichsbundu na rzecz samoistności 
Bawarji, nawet nie liczyli tego za ofiarę, prze- 
ciwnie (proszę zważyć co wychodzi na jaw) 
gdyby jako dług względem niej. — Mó- 
wiąc następnie G jawne) wrodzonej odrębno- 
ści południowych Niemiec, mówi wprost 
O „znacznej niesympatji ich ku północnym.“ 
Następnie przytacza jedno zaszczytne Świa- 
deetwo Bawarom. — „Siluy i Śmiały może 
On brawurę pokazać, ale nie mu jest danem 
ME O na żołdaka (hö- 
here Weihe der soldatischen Existens) i rze- 
czywiście w Bawarji nie zwracają uwagi na 
rozwój żołdacki duchowej istoty 
każdej jednostki (die geistige Per- 
sonlichkeit seldatisch su entwickeln) (sc). 
U nas to już wiekowa tradycja — od kur- 
forstów* — prawi dalej autor z całą dumą. 
— (o za znakomite porównanie Bawarów 
i Prusaków! i to przez Prusaka! — Bawa- 
rowie to ludzie a Prusacy — Żołdacko 
rozwinięte duchowe istoty, — „I 
w militarnych rzeczach idzie przedewszyst- 
kiem v duch, co formę ożywia. Pruskie for- 
my wyrosły z pruskiego ducha i są wciele- 
niem tego ducha, potrzebują by duch ten 
był ciągle podtrzymywany, i gdzie go niema 
z natury, tam trzeba go z całym naci- 
skiem wprowadzać, i szczepić.” — 
„Lecz trudno rozwiązać pytanie, jak w Ba- 
warji rozwinąć ten duch, nie odkładając na- 
wet na dziesiątki lat?“ — „Odważę się 
twierdzić, iż w tym celu co najmniej po ło- 
wa ofieer ów armii bawarskiej a przede- 
wszystkiem wyższych rang win- 
na być rodem z Prus," — ywi- 
ście, nie odwagi ale bezczelności trzeba było, 
by coś podobnego twierdzić! — To samo 
mówi o katedrach zakładów wojenno-nau- 
kowych — twierdzi, iż Bawarja powinna po- 
zwolić Bawarom kształcić się na akademii 
wojennej w Berlinie, z powodu raz, że „aka- 
demja bawarska bardzo młoda — od 1867 
roku; po drugie, łe trzyletni kurs na 
akademii w Berlinie łby wiele do z a- 
wiązania bliższych węzłów kole- 
Żeństwu między armją Prus aBa- 
warji“ — Niewinne żądanie! — Zape- 
wne! Prusacy urządzili hy wtedy nawet li- 
czne stypendja przy owej akademii — wyłą- 
cznie dla Bawarów; — ale jakich by oni lu- 
dzi brali na owe stypendja? Wyrzutków 
wśród Bawarji — a jednak każda 0w% 0o30- 
bistość musiała by otrzymać miejsce w Ba- 
warji i to nie lada jakie. Nareszcie zdobywa 
się Da otwartość a wypowiada hiiio ds co 
to za korz; by, gdyby armja bawar- 
ska była w oba N do prusko-nie- 
mieckiej,jak badeńska tj., żeby Bawar miał 
prawo służyć w Prusiech a Prusak w Ba- 
warji. — Bagatela 1 

Mimo że pod wpływem Francji ustaloną 
byłą linia Menu już w 1866 r., traktat se- 
kretny dawał dość wielki wpływ Prusom na 
cały obszar stosunków militarnych; — mi- 
mo, że następnie traktat wersalski poddał 
wojsko i fortecy Je inspekcje cesarza — 

eg 


zadowoliło tem i hr. Andrassego i koronę. 
Hr. Gołuchowski wziął na siebie skłonienie 
dr. Ziemiałkowskiego do przyjęcia tej posady, 
a i jemu rzecz się powiodła. 

Korona zadowolona, jest, że mianowa- 

niem ministra mogła dać Polakom dowód 
pieczołowitości o dóbro kraju, hr. Andrassy 
zadowolony jest, że ministerstwo przedlitaw 
skie nie będzie kokietować i podnosić świę- 
tojnrców w Galicji, a hr. namiestnik zado- 
wolony jest, iż będzie miał w Radzie mini- 
strów kogoś, co będzie mógł stawać w obro- 
nie jego stanowiska w Galicji. 
m Nikt dziś jeszcze przewidzieć nie może, 
jaki obrót weźmie agitacja przedwyborcza 
między Niemcami. Za wiele czasu zostawił 
rząd, czy zostawić musiał, dla tej agitacji 
wyborczej. Więc mają wszyscy czas rozwinąć 
swoją działalność. Już dziś wiernokonstytu- 
cyjne stronnictwo rozpadło się na trzy obo 
zy: na rządowy czyli tak zwane „die wak- 
ren verfassungstrewen*,na demokratyczny i na 
Ścisle niemiecki. Obóz pierwszy już dlatego, 
Że ma poparcie rządowe icały Świat finansowy 
wiedeński za sobą, jest najsilniejsze. Usiło- 
wał on utworzyć komitet centralny na ca- 
łą Austrję, ałe odstąpiło od swego zamiaru 
z powodu opozycji w własnem swojem łonie. 
Rządowi wiernokonstytucyjni z innych krajów 
woleli sami w własnym kraju objąć samo- 
dzielnie kierownictwo wyborami, niż zdać je 
na mieszkających we Wiedniu centralistów i 
poddać się ich kierownictwu, Przewaga je- 
dnak, jaką ci wiernokonstytucyjni rządowi 
mają w Czechach i Morawie, nie podobała 
się nierządowym centralistom, zwolennikom 
n Deutsch- Vereinu* Ci spodziewali się jedynie 
wtedy powodzenia jakiegoś ma prowincji, je- 
żeli niekrajowy Komitet centralny będzie 
kierował wyborami w krajach koronnych. 
Nierządowi ci centraliści są bowiem w prze- 
wadze wielkiej we Wiedniu, będą więc w 
przewadze i w komitecie centralnym. 

Te względy spowodowały prezydenta 
Deutschyereinu do zwołania zjazdu nie-rzą- 
dowych centralistów ze wszystkich krajów 
do Wiednia i do spowodowania na tym zje- 
ździe „wyboru centralnego komitetu na całą 
Austrję. Zżymają się teraz organa rządowych 
centralistów na takie wyłamanie się z pod 
rygoru partyjnego, i podkopują wszelkiemi 
sposobami powagę nowo wybranego cen- 
tralnego komitetu, chociał ten komitet cen- 
tralny, jako pierwszy punkt programu swego 
postawił solidarność narodową Niemców w 
Austrji wobec żywiołów innych, i chociaż 
wyraźnie w tym programie zaznaczył, Że 
kwestje postępowe w razie potrzeby podpo- 
rządkować potrzeba w takich razach, gdzie 
chodzi o walkę z żywiołami obcemi, i pod- 
dać się solidarności narodowej. A nawet pro- 
gram stronnictwa demokratycznego, także te 
same zasady przyjął. 

Wspomniałem tu o tem dla tego, ażeby 
nie łudzono się w kraju nadzieją rozbicia 
się centralistów na trzy obozy. Z góry już 
wiedzieć powinniśmy, że we wszystkich kwe- 
stjach wobec innych narodowości, wszystkie 
te trzy obozy pójdą razem solidarnie i na 
jakiś sojusz z jednym lub drugim z tych 
obozów, nie powinniśmy nigdy liczyć. Łudzi- 
ła się takiemi nadziejami sojuszu, to ze skraj 
ną lewicą, to z konserwatywną grafęnbi 
nasza delegacja przez lat 12 i zawsze się na 
tem zawiodła, a smutne były uastępstwa 
tych zawodów. Raz już z tego błędu wyle- 
czyć się powinniśmy. 

Centraliści wiedeńscy niepokoją się wie- 
ścią, coraz $ilniej i uporczywie występującą, 
iż Czesi w przyszłych wyborach do Rady 
państwa nietylko wezmą udział bardzo czyn- 
ny, ale źe nawet pojawią się w Radzie pań- 
stwa. Agitacja w tym kierunku między Cze- 
chemi ma być bardzo wielką, chociaż jeszcze 
dzienniki czeskie w tym przedmiocie milczą. 
Powoli ma w Czechach rozszerzać się to prze- 
konanie coraz silniej, że abstynencyjna poli- 
tyka raz musi być porzuconą. Program pol- 
ski, na ostatnim zjeździe przedstawiony, 
znachodzi w Czechach coraz silniejsze uzna- 
mie, i kto wie, czy nawet staro-czeska par- 
tja nie będzie go musiała przyjąć otwarcie, 
chcąc swoje wpływy i stanowisko utrzymać. 

Dziś skończyć się ma zmowa dorożka- 
rzy. Namiestnictwo tutejsze wzięło się ener- 
gicznie do tej sprawy, i ciężkiemi karami 
pieniężnemi obłożyło właścicieli dorożek i 
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fiakrów. Są to po większej części ludzie ma- AO. Si h anile: A ja 68,000.000 dzienników radykalnych stawały się kwałt 
jętni, a niektórzy nawet bardzo majętni, więc (w ur AS ka). Wł frktecach Bar wniejszemi. Z wej więc oczekiwano 
ściągnięcie tych kar nie UE BLE ji ani mowy, ke) } jak nówi poprawa | Set a. 23. A ca pior, Lieska były e 
Łatwiej jest zmowę przeprowadzić czeladzi | „+ EdP a „| zamykane, gdy członkowie komisji o godz. 
saatafe lofedej, której Toni pieniężnemi 0- istniejących í odnowienie starych dałyby po r 


3 po południa zgromadzili się. W obecności 
wszystkich ministrów z wyjątkiem Figuerasa 
iPi y Margalla, otworzyli Echegaray i Ri- 
vero obrady mowami, w których utyskiwali 
nad rozpaczliwem położeniem kraju, powsze- 


zór, iż stają w zaczepnej pozycji ku 
Austrji — a na prawdę to dla tego, by Ba- 
wąrja przez to nie zyskała na swojej potędze, 
— Na jeden tylko Ingolstadt wyznaczono 
4,000,000, bo tam 


Kładać nie można, bo niepodobna ich ód nich 
ściągnąć. Ale pokazało się, że ludzie zamo- 
Żni zmowy takiej przeprowadzić nie zdołają 
bez narażenia się na wielkie straty, nietylko 
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taj zamierzono z dnia na dzień po dwa i 
trzykrotnie podwajać. 

Wiele tu mówią we Wiedniu o szkan 
dalu, który się zdarzył w komisji Stanów 
Zjednoczonych Ameryki na wystawie powsze- 
chnej. Prezydent amerykański, Grant, zażą- 
dał zawieszenia całej czynności tej komisji 
z powodu defraudacji, jakiej członkowie tej 
komisji dopuścić się mieli w funduszach do- 
starczanych z Ameryki na urządzenie działu 
amerykańskiego tej wystawy. Prezes tej ko- 
misji, Van Buren, bardzo był tu estymowany 
i odszczególniany, osobliwie przez prezydenta 
wystawy, barona Schwarza. 

Baron Schwarz wyznaczył był na oneg- 
dajszy dzień rozdawanie biletów wstępu dla 
dziennikarzy całego świata na otwarcie wy- 
stawy dnia 1, maja. Naturalnie, że wszyscy 
dziennikarze, w liczbie kilkuset, między któ- 
rymi i wasz sprawozdawca, jawili się w tym 
dniu w kancelarji p. Schwarza. Czekali, ale 
pan Schwarz się nie pokazał, a że dzien- 
nikarze wiedeńscy są bardzo butni, więc pier- 
wsi dali hasło do wielkich krzyków i hała- 
sów. Rozejść się jednak musieli z niczem, 
powiedzieli im tylko podwładni urzędnicy, że 
jeśli do jutra nie otrzymają biletów, to za- 

ewne będą musieli po 25 złr. wstępu na d. 
y maja zapłacić. 


na i radykalna wzięły udział w rządach, da- 
lej aby wybory do konstytuanty postanowio- 
ne na d, 10. maja, odroczono i ponownie 
Zgromadzenie narodowe zwołano. Ministrowie 
Castelar i Mikołaj Salmeron zwalczali te za- 
patrywania, wskazując, że stan ogólny się 
polepsza, karność powraca, i niema powodu 
odraczania wyborów a zwoływania Zgroma- 
dzenia nar. W czasie tych obrad zajął od- 
dział 3.000 radykalistów cyrk poblizki i oko- 
lice pałacu kortezów, ażeby komisji w da- 
nym razie pospieszyć zbrojno w pomoc. Ca- 
stelar dowiedziawszy się o tem, zażądał odro- 
czenia na 1% godzin. Komisja wzbraniała się 
rozejść. Ministrowie udali się na ustęp i Die 
wrócili już. Tymczasem kapitan Madrytu Jen. 
Pavia złożył urząd. Natychmiast wyznaczono 
jego następcą jen. Soria, powracającego zań 
z pola walki jen. Contrerasa mianowano naj- 
wyższym dowódzcą ochotników, a inne wa- 
żne komendy powierzono jenerałom Hidalgo 
i Milans del Bosch. Około wieczora prze- 
jeżdźał Contreras ze swoim sztabem Około 
cyrku, z którego e nań strzał chybio- 
ny; trafił on poblizkiego dorożkarza, który 
wnet ducha wyzionął. Czyn ten sprowadził 
krizys. Rząd dał rozkaz srojsku do wystąpie- 
nia. Była godzina 9ta wieczorem; Puerta del 
Sol, wielki plac publicznych zgromadzeń, za- 
jęty był tłumami ludu; ulicą Alcala udało 
się 6 baterji dział i mitraliez ku cyrkowi. 
Ochotnicy, pod groźbą zbombardowania zło- 
ży broń i odeszli, wojsko ich zastąpiło, a 

jóciaż tu i ówdzie padały strzały po uli- 
cach, obeszło się bez rozlewu krwi. Około 


Ulm osadzić załogą pruską, „iżby z ciasnyc 
BYC wg Miś zg i yi 
w, wyl glu rze! partykula- 
ryzm.“ — Jedyne dotad DARRE ismo 
tutejsze Freie Landesbote odpowie iziato na 
to Pony żółci i gniewu UK „Więc 
wy PP- sacy tacy nasi ia?! — Precz 
z wami! — Do dziś Freie Landesbote trzy- 
mał się roli widza — od dziś wyżej niż 
bądź podnosimy biało-błękitną chorągiew! 
jmierć temu, kto się poważy ją targać — 
za cześć jej, za wolność naszej Ojczyzny Ba- 
warji, i za nasz ukochany dom Witelsbachów, 
pójdziemy do walki na życie i śmierć*!! — 
W parę tygodni potem wzbronionem było 
wnosić Freie Landesbołe do koszar wo- 
jennych. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Konferencje biskupów katolic- 
kich we Fuldzie rozpoczęły się d. 29. z. m. 
w obecności wszystkich dostojników kościoła 
w Niemczech. Przewodniczy na wyraźne ży- 
czenie papieża arcybiskup koloński, referen- 
tem jest ks. prymas Ledóchowski, który 
przywiózł ze sobą plany najdalej idąeej opo- 
zycji przeciw ustawom kościelno-politycznym. 
Jestto zupełnie naturalnem, gdyż W. ks. 
Poznańskie podwójną ponosi szkodę przez 
wdarcie się organów rządowych we funkcje 
kościoła. Tu już bowiem nie tylko powstają 
spory dogmałyczne, ale główną dążnością 


Monachium dnia 27. kwietnia. 


(M. Źm.) Fakta w poprzednim liście wska- 
zane Świadczą, w iż armii bawarskiej są wpły- 
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północy zgromadzili się znowu ministrowie i 
postanowili rozwiązać komisję. O godz. 2 z 
rana udali się ochotnicy republiki do pałacu 
kortezów, i rozpędzili nieskorą do rozejścia 
się komisję. Castelar i inni ministrowie po- 
Spieszyli na miejsce i skłonili wdzierających 
się do cofnięcia. Serrano i inni schronili się 
w tajemniczych kryjówkach, ażeby ujść wście- 
kłości ludu, stojącego po stronie rządu. Lud 
bowiem sądził, że komisja znosząc dekret 
wyborczy z d. 12. marca o zwołaniu konsty- 
tuanty, pragnie znieść republikę i sprowa- 
dzić rewolucję wojskową. Przez całą noc 
rozlegały się zewsząd okrzyki: „Niech żyje 
związkowa republika!" Nazajutrz rano poja- 
wił się dekret rozwiązujący komisję, a na- 
stępnie i samo Zgromadzenie narodowe. No- 
we wybory odbędą się d. 10. maja, a ze- 
branie koustytuanty nastąpi d. 1. czerwca. 

Odkąd Don Alfons przekroczył granicę 
francuską, a Saballs, główny naczelnik kar- 
listów został rozbitym, powstanie w północ- 
nej Hiszpanii uważać należy za stłumione. 
Wiadomo, Że karliści wybierali podatki na 
rzecz sprawy króla Karola VII; oa jednego 
z burmistrzów otrzymał Saballs następującą 
odpowiedź : 

„Komitet obrony, który utworzyli miesas- 
kańcy Fsparraguery przeciw mordercom do- 
wodzonym przez pana, Otrzymał bezczelne 
TĘ żądanie bezzwłocznej wypłaty po 

u za 3 miesiące. Możesz pan sobie każdej 
chwili tę sumę odebrać; będzie ona mu do- 
kładnie obliczoną w ołowiu. Do J.E. Don 
Francisca Saballsa, jeneralnego kapitana 
Wandalów.“ 


Ziemie pelskie. 


Wybory do sejmu pruskiego. 
Ruch wyborczy rozpoczyna się już w Prusach 
Zachodnich. Z polecenia komitetu centralne- 
go ks. Morawski z Klonówki zwołał do Sta- 
rogrodu wyborców powiatu starogrodzkiego 
na dzień 2. maja, wyborców zaś powiatu ko- 
ścierskiego na dzień 5. maja. . 

Sprawę wyborów poruszyły już dzienniki 
polskie i niemieckie. 

„To stanowisko, pisze Orędownik, jakie 
rząd w ostatnim czasie względem nas zajął, 
musi nam być jasne podczas wyborów i ka- 
żdego z nas prowadzić powinna na pole 
walki wyborezej świadomość zagrożonej na- 
rodowości , Świadomość niebezpieczeństwa , 
prożącego zagładą imieniowi polskiemu pod 

erłem pruskiem. Wybory tegoroczne będą 
nietylko środkiem do wybrania reprezentacji 
naszej, ale będą miały same w sobie ceł. 

Takie jest pasze zupatrywanie na tego- 
roczne wybory i żeby tem jaśniej wykazać 
ich doniosłość, zwrócimy uwagę publiczną 
jeszcze na jedną okoliczność. 

Podczas każdych wyborów przychodzi 
nam walczyć na jednej i tej samej arenie z 
konkurencją Niemców Można na pewne li- 
czyć, że wysilenia Niemców będą tego roku 
większe, aniżeli kiedykolwiek. Polityka rządu 
względem nas przeniknęła masy publiczności 
niemieckiej osiedlonej pośród nas Na arenie 
wyborczej wystąpi każden Niemięc jako ży- 
wy paragraf reskryptów ministerjalnych i 
rozporządzeń rejencyjnych; wszystkich razem 
prowadzić będzie sztandar polityki Bismąrka, 
którą z takiem uwielbieniem i entuzjazmem 
pomat, gdy ją na owej | iż sesji w 

tym r. 1872 zapowiedział. 

Niemcy pójdą przeciw nam zwartym sze- 
regiem; przycisk będą oni kładli nie tyle na 
ilość ów, ile na polityczne znaczenie wal- 
ki przeciw narodowość naszej, Ta dążność 
już się przebija w ich prasie. U nas, w W. 
Księstwie, prasa niemiecka jeszcze nie póru- 
szyła tej sprawy, może dla tego, ażeby naa 
nie pobudzić do akcji jak nojsprężystszej. 
Ale za to na skrzydłach naszej matodowości, 
na Górnym Szłąsku, w Prusach Zachodnich, 
rzecz ta jest już na porządku dziennym 
dziennikarstwa niemieckiego. Tam ludność 
nasza słabsza, więc Niemcy pewniejsi i 
szczersi. * 

Niemcy zamieszkali w prowinejach pol- 
skich rozpoczęli już silną agitację w sprawie 
wyborów. Breslauer Żtg. wzywa Niemców i 
protestantów do solidarności jak największej, 
ponieważ w rozpoczynającej się walce wybor- 
czej chodzi o cały naród i jego wielkość, o 
cywilizację i całe społeczeństwo niemieckie. 
We Wrocławiu dnie 19. kwietnia odbyło się 
już zgromadzenie wszystkich stronnictw idą- 
kz z rządem. Danziger Ztg. podnosi u- 
chwałę tego zgromadzenia o solidarności, i 
pisze następnie: „Żywioł polski jest ściślej 
związany z ultramontańskim, jak na Szłąsku. 
Ultramontanie i Polacy wytężą pa obecnej 
otwartej walce więcej aniżeli kiedykolwiek 
wszystkie siły swoje, ażeby swoich Kandyda- 
tów przeprowadzić, i-w niejednym z okręgów 
wyborczych trudną będziemy mieli z nimi 
robotę. W niektórych okręgach wybotczych 
konieczną będzie, ażeby nietylko liberali zgo- 
dnie głosowali, ale wszyscy, co nie i 
Polakami ani ultramontanami, stanęli do 0- 
brony narodu niemieckiego i niemieckiej kal- 
tury przeciw dążnościom katolickim t żywio- 


BW otaca (i powiane "być dl 
gitacja ta powinna by jest! ja 
społeczeństwa polskiego, a thea a. 


polskiego, aby nie dało się Niemcom nbiedz 
w solidarności, i stanęło przeciwko nim w 0- 
bronie swej narodowości jako jeden mąż. 


„ Wyciąg z protokefów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. lutego do 
28, lutego 1878. (C. d.) 

„_ Wzięto do wiadomości doniesienie ma- 
gistratu lwowskiego o asygnowaniu tutejsze- 
mu szpitalowi powszechnemu na r. 1873 na- 

leżytości z pobaru _ kopytkowego. 

Biorąc do wiadomości doniesienie c. k. 
sądu obwodowego w Złoczówie o powstaniu 
fundacji Ludwika Jankowskiego, uchwalono 
uwiadomić o tem Radę szkolną krajową i 
udać się ze względu, iż zrealizowanie tejże 
fundacji będzie mogło nastąpić dopiero po 
śmierci pozostałej wdowy p. Walerji z Ko- 
pystyńskich Jankowskiej, do c, k. namie- 
stnictwa o zabezpieczenie sumy fundacyjnej 
na pozostałym majątku i wystosowanie w 
tym względzie odhośnego rozporządzenia do 
c. k, prokuratorji skarbu. Wzięto do wia- 
domości przedłożoną przez komitet Towa- 
rzystwa gosp. klasyfikację uczniów w szkole 
Dublańskiej za I. półrocze 1872/3. 


T 


Przesłane przez komitet Towarzystwa | 


gosp. galic. postanowienia, normujące czyn- 
ności inżyniera kultury przez c. k. Towarzy- 
stwo gosp. galis, uchwalono podać do wia- 
domości wszystkich Wydziałów powiatowych. 

Okólnik c. k. namiestnictwa do starostw 
względem czyszczenia drzew owocowych u- 
dzielono wszystkim Wydziałom powiatowym 
do przestrzegania i przesłano równocześnie 
c. k. namiestnictwu odpis okólnika w powyż- 
szej sprawie przez Wydział krajowy do Wy- 
działów powiatowych wystosowany. 

Z powodu odezwy c. k. komendy žan- 
darmerji we Lwowie względem wynajęcia 
koszar żapdarmeryjnych w domu p. Cecylii 
Lewakowskiej we Lwowie uchwalono zezwo- 
lić na wynajęcie powyższej realności za czynsz 
roczny w kw. 4800 zł. z zastrzeżeniem je- 
dnak, ażeby c. k. komeńda Żandarmerji o- 
prócz tej realności żadnych innych A 
nie odnajmywała oraz zażądać odnajęcia a: 
do ukończenia termina zbędnych ubikacyj z 
powodu zniesienia koncentracyj żandarmów 
do prób w Rzeszowie i Krakowie. 

Z powodu odezwy prezydjum c. k. dy- 
rekcji skarbu uchwalono w sprawie prowa- 
dzenia dodatkowych dzienników kasowych w 
t k, kasach podatkowych dla fundnszów 
krajowych wystosować przedstawienie do pre- 
zydjum c. k. namiestnictwa, 

Celem przyjścia w pomoc ludności nie- 
dostatkiem dotkniętej uchwalono niektórym 
powiatom na rachunek zaciągnąć się mającej 
przez te powiaty pożyczki zaasygnować od- 
powiedue pożyczki z funduszu pozostałego 
zapomogi z r. 1866. 

Uchwalono rozporządzalną gotówkę fun- 
duszu. zapomogi b. obwodu Tarnowskiego 
wypożyczać pozostałemu funduszowi zapomo- 
giiz r. 1866 za opłatą 4°, odsetków. 

Zatwierdzono protokolarnie deklarację 
gminy Wipniki o dzierzawę a ewentualnie o 
kupno realności zwanej „dom zarządcy“ W 
Winnikach. A 

Uchwalono przedłożyć gminie Duńkowi- 
ce powiatu Jarosławskiego i gminie Suro- 
chów, termin va spłacenie zaległości poży- 
czki głodowej z r. 1868 do końca paźńzier- 
nika 1873 r. 

Nie uwzględniono przedstawienia J. Mar- 
jana Oleńskiego ukończonego słuchacza praw 
przeciw uchwale Wydziału krajowego, którą 
odmówiono prośbie jego o pozostawienie go 
w posiadaniu stypendjam z fundacji za kor- 
donowej krakowskiej na r. 1872.3 

W myśl wniosku komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego, uchwalono nadać na r. bie- 
żacy, stypendjum o rocznych 300 zł. Adamo- 

- wi Myślakowskiemu, zaś stypendjum o 100 
zi. Ignacemu Kubiakowskiemu, nie nwzglę- 
duić wniosku komitetu co do stypendysty 
Zulaufa, lecz zaasygnować mu nadal tylko 
pobierane dotąd stypendjum o rocznych 200 
zł, orsz zawezwać komitet do przedłożenia 
dalszych wniosków celem rozdania pozosta- 

. jących na r. bieżący 400 zł. JE 

Uchwalono przedstawić c. k. namiestni- 
ctwu na stypendjum z fundacji Fichhorna 
ucznia 4go roku Wydziału lekarskiego w 
Krakowie Tadeusza Uranowicza. 

Z powodu przedstawienia dyrekcji se- 
minarjum z Nowego Sącza uchwalono nadać 
stypendjs przeznaczone dla młodzieży spo- 
sobiącej się do stanu nauczycielskiego nastę- 
pującym kandydatom z Nowego sącza: Woj- 
ciechowi Mordarskiemu, Stanisławowi Połom- 
skiemu, Kazimierzowi Dumańskiemu, Fran- 
ciszkowi Zacharze, Michałowi Rozumowi po 
80 zł, zaś Franciszkowi Brunowi i Janowi 
Śzramowi po 40 zł, oraz nadać Ludmili 
Wolańskiej uczennicy III. r. seminarjum żeń- 
skiego we Lwowie stypendjum na r. bieżący 
w kwocie 60 zł. 

Uchwalono odstąpić zakładowi narodo- 
memu imienia Ossolińskich zapas znadują- 
„cych się medali bitych na cześć założyciela 
biblioteki hr. Józefa Maksymiliana Ossoliń- 
„skiego wraz z prawem własności do matry- 
cj i upoważnić go do przedsięwzięcia wszel- 
kich kroków dla wydostania tejże matrycy 
od mincarza Langa. 

Oświadczono c. k. sądowi krajowemu 
we Lwowie, że Wydział krajowy na mocy 
$. 29, 56 i 63. ustanowy głownej zakladu 
nar, imienia Ossolińskich nie zezwala na 
odstąpienie 14, morga gruatu z parceli ka- 
tastralnej nr. 92 w Zgórsku położonej pod 
szkołę ludową w Izbisku proponowanej przez 

p- Autoniego Broniewskiego, jako kuratora 
skonowicznego zakładu var. imienia Osgoliń- 
skich, Praz uchwalono zawezwać tenże sąd 
do zrobienia uważnym tego kuratora, iż ka- 
żda samowładna alienacja majątku zakłado- 
wego może pociągnąć za sobą wedle $ 31go 
ustanowy głównej utratę urzędy kuratora €- 
konomicznego. 

Uchwałono wygotować : wniosek do sej- 
mu o Stały dodatek na wychowanie małole- 
tnich po śp, Juliuszu Szczęsnowiczu archi- 
wiście Wydziału krajowego, wniosek i spra- 
wozdanie w przedmiocie podwyższenia cór- 
kom po byłym sekretarzu stan. p. Bojarskim 
pobieranego wsparcia. (0 d. n.) 


Kronika 

— Kurjerek lwowski. Od trzech dui to- 
tzą się we Lwowie rokowania między koleją Ka- 
rola Ludwika i koleją Kijowsko- Radziwiłłowską o 
Warunki polączónia ruchu na obu liniach. Biorą 
w tych rokowaniach udział reprezentanci obu 
raądów, austrjackiego i moskiewskiego, Ze stro- 
ny kolei moskiewskiej rokują Warnszow-Jaro- 
Szęwicz, szef dyrekcji rucku, i kontrolorowia 
Frankenfold i Neugobaver. Chodzi głównie o wa- 
runki, pod któremi kolej galicyjska przyjmować 
gdzie do przewozu transito towary, R kolaj mo- 
skiewęka nawzajem. Rokowania iść mają po- 
myślnia, d 

— Powien organ podał wiadomość o zamie- 
Tzonem okradzeniu pewnego mecenasa w naszeli 
mieście zamieszkałego. Wahaliśmy się powtórzyć 
M wiadomość za pownym organem, uważając ją 
raczej za reklamą lub za dawuiejszy figolek, ja- 
kich ku ubawieniu swych czytelników tysiące 
płata dzienniczek. Rzecz okazała się jednak 
Prawdziwą. Złodziej witrychem dostał się w no- 
Dy do pomieszkania adwokata, który w interesie 
klienta bawił po za domem, i z fegmą wybierać 
poat w garderobie pana mecenasa, Na akta 
nie mia} podobno wielkiego apetytu. Schwytany 
Prz3z czujnego służącego znajdoje się w rękach 


policji, która nia mogąc nigdy schwytać, usiłuje 
przecież pilnować złoczyńców jej dostawionych, 
Wczoraj rano wystrzałem z pistoletu o- 
debral sobię życie Władysław Wiszniewski, asy- 
steut pocztowy, lat 22 liczący. Powodem samo- 
bójstwa była prawdopodobmo molancholja. S 
Władysław cieszył sig szacuakiem swych przeło- 
Żonych, miłością kolegów i przyjaciół, którzy w 
nim widzieli wzór człowieka z charakter: m i u- 
gzciwości. Cios ten dotyka najbolęśniej liczną ro- 
dzinę, z którą śp, Władysław ua kilka chwil przed 
odebraniem sobie Życia rozmawiał. Zwłoki od- 
niesiono do szpitalu głównego. 

W pociągu ze Lwowa do Krakowa, je- 
deu z podróżnych zachorował w nocy z wtorku 
na Środę i w kilka minut skonał. Ma to być-— 
zdaniem Kraju — jakiś hrabia pruski. 
Wieczorki Towarzystwa muzycznego prze- 
konaly nas, ił prócz pana Wys, znanego arty- 
sty Śpiewaka i pana Cet. cenionego dyletanta, 
miasto nasze nie posiada ani jednego amatora, 
który by się mógł albo chciał popisywać Śpia- 
wem, Dawniej kwitły u nas pewno kółka śpie- 
waków, dziś ze wzrostem Towarzystwa muzy- 
cznego, z powstaniem opery nie widać ua tem 
polu najmniejszych usiłowań, a prócz p. Menke- 
sa +dkrytego przez p. Cieślewskiego w synago- 
dze tenora, Lwów żadnej nowej siły operze nie 
dostarczył. Część wokalna wieczorków Towarzy- 
stwa muzycznego była prawie calkowicie przez 
pana Wys. reprezentowaną, a przykład niaktó+ 
rych pań, które się popisywały, nie zdołał za- 
chęcić ani jednego mężczyzuy do wzdobycia ua 
estradzie kilku berytonowych lub tenorowych 
tonów ! 


Beczki, w których wywożą nieczystość z 
kloak są często tak nszkodzone, iż uieczystość 
przelewa się z nich na ulicę. Wczoraj cała uli- 
ua Teatralna została w ten sposób zaniaczyszczo - 
ną. Policja sanitarua nie czuwa podobuo nad 
wywozem, 

Dnia 1. maja przoniosła się kancelarja 
Towarzystwa przyjaciół sztuk piękuych do lokal- 
ności wystawy w Narodnym Domu. Sceanowni 
pp. miejscowi artyści raczą praca swe tamże 
przesłać; niemniej upraszamy naszych P. T. 
ajentów o adresowanie odnośnych korespondencji 
do Domu Narodnego. Dzień otwarcia wystawy 
zostanie plakatami ogłoszony. Æ. Dabański. 
Z najnowszego utworu swaga muzycznego 
„Trzy mażury na fortepian*j wydanego własnym 
nakładem, raczył szanowny aub r Józef Nikoro- 
wicz, darować caly nakład 300 egzemplarzy To- 
warzystwu Opieki Narodowej, i przeznaczył eały 
dochód ze sprzedaży takowych na korzyść tejże 
instytucji, Przyjmując ten dar wspaniałomyślny z 
wyrazem jedpogłośnym wdzięczności i wielkiego z0- 
bowiązania za odebrane dobrodziejstwo i poświę- 
cenie znakomitej pracy dla dobra publiezuego, 
komitet zarządzający Tow. Qpieki Narodowej po- 
cznwa się oraz do obowiązku podać d» ogólnej 
wiadomości, szanownego autora jojcowską troskli- 
wość i znakomitą zasługę około dobra Towa- 
rzystwa i złożyć mu publicznie najserdeczniej- 
sze podziękowanie, Lwów dniu 30. kwietnia 
1873. Walerjam Podłewski, prezos T, 0. N. 
Fr. Kasperowski, członek zarządu K. 0. N. 
Ze szkoły u Św, Marcina piszą nam: W 
gronie tutejszych nauczycieli powstała myśl uzbie- 
rania za pomocą składek fuuduszn na utworze- 
nie stypendjui, które pobięrałby uczeń z klasy 
najwyższej t. j. czwartej, Jeżeli to stypendjura 
przyjdzie do skutku, o czem wątpić nie należy, 
przynosić będzie wielkie dla szkoły korzyści, i 
przyczyni się znacznie do jej podniesienia i roz- 
szórzenia oświaty w tej dzielnicy naszego miasta: 
1. Spowoduje wszystkich tych misszkańców do 
posyłania dzieci swych do szkoły, którzy dotych- 
czas obowiązku tego jeszcze zaniedbują — ata- 
kich jest tu jeszcze bardzo wielu, 2. Nakłoni 
rodziców ubogich, © mało o dzieci swe dbzją- 
cych, do dawania większej na nich baczności, 
do regularnege posyłania ich do szkoły, do le- 
pszego prowadzenia domowego i do częstszego 
znoszenia się i porozumiewania £ nauczyciełami, 
8. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że w ka- 
łdej wyższej klasie liczba uozniów bardzo zna- 
cznie się uszczupla, i że zaledwie polowa z ji- 
czby pierwotnej kończy szkolę t, j. 4 klasę cal- 
kowicie, reszta zaś, a mianowicie część uboższa. 


pozostaja w domu lub wstępuje przedweześnie do 


rzemiosła. Słypendjum w klasie najwyższej usu- 
nie: tę zawczesną dozercję zupałnie, 4. Wytworzy. 
pomiędzy uczniami wapółzawodnietw w postę- 
pach, pilności,i obyczajach. 5. Wspomoże coro- 
cznie jednego z uczniów najuboższych, Ze wzglę- 
du na powyżej przytoczone korzyści jost stypen- 
djum takie dla szkoly waszej bardzo pożądanem, 
a znana tutejszych obywateli hojność i gorliwość 
w Sprawach publicznych, każe się spodziewać po- 
myślnego w zarządzonych składkach skutku, U- 
praszamy szanowną Redakcją 0 popieranie naszej 
czynności w swojsm czasopismie. W imieniu tu- 
tejszych nauczycieli, Mikolaj Sobczyński. 
Szkołę Batigniolską zapsmogio francen- 
skie mimsterjam spraw wewnętrznych  datkiem 
25.000 franków. Pomoc to bardzo znuczua dla 
zakladu, którego fundusze calkiem już wyczsrpano. 
Mianowania wojskowe. (C. d.) Cesarz 
mianował : 

mianować nadporuczników: Filemona Boro- 
dajkiewicza z pułku piechoty arcyks, Ludwika 
Wiktora nr. 65 w tym samym pulka, Wilhelma 
Ryczkówskiego z pułku piechoty Wilhelm Schlo- 
swig-Glicksburg nr 80 w tym samym pułku; 
Eugeniusza Robr Rohran z pułku piechoty Schlo- 
swig-Holstein-Glucksburg nr. 80 w tym pułku, 
Jana Kopaczyńskiego i Teofila Nieświatowskiego 
z pułku piechoty ksiącia Nassau nr. 15 w tym 
samym pulku, Karola br. Gallenstein z pułku 
piechoty Śchleswig-Holstein Glictsburg ur. 80 
» tym samym pnłkn, Karol Ślepowron Horna 
z pułku piechoty Alexego rosyjskiego br. 30 w 
tym samym pułku, Edwarda Skielskiego z palku 
piechoty Ruprechta nr. 40 wtym samym pnłku, 
Faustyna Pochowskiego z pułku piechoty bar. 
Mortens br. 9 w tym samym pułkn, Józefa Pio- 
troazyńskiego z pułkn piechoty króla Niederlan- 
dów nr. 63 w tym samym pułku, Jnlinsza Ba- 
dałowakiego £ pułku piechoty Franciszka Józefa 
mr, I w pułku piechoty Konstantego rosyjskiego 
nr. 18, Karola Rustlera z pułku piechoty ba- 
rona Jabłońskiego nr. 30 w tym samym pułku, 
Karola Zielińskiego w pułku piechoty bar. Ja- 
błońskiego nr. 30 w tym samym pułku, Jana 
Rogoszarskiego z pułku piechoty nr. 70, w tym 
samym pułku, Edwarda Kruszelnickiego w pułku 
piechoty bar. Handel nr. 10 w tym samym 
pułku. 

mianować porucznikami kadetów: Adolfa 
Rutkowskiego z pułku piechoty Karola Ludwika 
księcia Parmy nr. 24, Władysława Cholodnie- 
kiego z pulku piechoty hr. Gondtecourt nr. 55 


* 
w tym samym pułku, Ka ola Szabińskiego z pułku 
$iechoty bar. Handel nr. 10 w tym samym pal-u, 
Jerzego Winkowskiego z putku piechoty Mecklen- 
burg-Schwerin ur. 57 w tym samym pułku, 
Teofila Tylkowskiego z pułku piechoty bar. Kel- 
nər nr. 41 w tym samym pułku, Ferdynanda 
Baceka z pułku piechoty arcyks, Karola Balva- 
tora nr, 77 w tym samym pulku, Wilbelma 
Adelspurg Bttamayera z pułku piechoty are, 
Zygmunta nr. 45 w tym samym pułku, Anto- 
niego Dobruckiego z pulku piechoty Schmorlinga 
nr. 67 w tym samym pulku, Józefa Adama, 
Karola Byrkę i Sabalda Smetacek z pułku pie- 
choty aroyks. Karola Salvatorą ur. 77 w tym 
samym pulku; Jawa Jauuszewskiogo z pulku 
piechoty hr. Gondrecourt nr. 55 w tym samym 
pułku, Edwarda Podany i Karola Heinolde z 
pułku piechoty nreyks. Karola Salvatora nr. TT 
w tym samym pułku ; 

mianswąć w kawilerji rotruistrzami pier- 
wszej klasy : nadporuczników Alexandra Gasper- 
skiego z putku ułanów Franciszka Józefa ur. 4 
w pułkn uktnów Alexandra rosyjskiego nr. 11, 
Karola hr. Komorowskiogo z pułku ułanów ce- 
sarza Frauciszka Józefa ur. 4 w polku ulanów 
arcyks. Karola Ludwika nr. 7, Arnolda Wodue- 
kiego z pułku ułanów księcia Mentenuovo nr. 9 
w tym samym pułku, Stanisława barona Czo- 
chowicza z pułku dragonów hr. Neipperga or. 
12, osobistego adjutanta jenerała kawalerji hr. 
Neipperga w tym samym pułku, pozostawiając 
go w dotychęzasowaj służbie: 

mianować  nadgorucznikami  poruczników 7 
Emila Ulma z pułkn ułanów Ludwika hr. Trani 
księcia Obojga Sycylji nr. 13 w tym samy 
pułku, Andrzeja Wolańskiego z pulko ułanów 
arcyks, Karola nr. 3 w tym samym pułku, Kon- 
stautego Szwedzickiezo + pułku ułanów arcyks. 
Karola Dudwika nr. 7 w tym samym pułku, 
Franciszka Sakiewicza z pułku ułanów br. Saint- 
Quentin nr..8 w tym samym pulku; 

mianować podporucznikatni kadetów: Je- 
rzego Pileszanowicza z pułku ułanów Alexandra 
rosyjskiego nr. 11 w tym samym pułku, Fry- 
deryva Nalepę z pułku dragonów hr. Noipperga 
ur. 12 w tym samym pulku, Kazuniarza Chle- 
dowskiego z pulku dragonów Franciszka Józefa 
nr. 11 w tym samym ulku, Zbigniewa Horo- 
dyńskiego z pułku ułanów hr. Clam-Gullas ur, 
10 w tym samym pułku; (€. d. n.) 

Żniżenie cen jazdy do Wiednia na ko- 
lejach galicyjskich. Na konferencji odbytej 
dnia 31. marca b. r. między reprezentantami 
kolei północnej cesarza Feriynanda, galicyjskiej 
Karola Ludwika i Lwowsko-Czeraiowietko-Jas- 
Skiej uchwalono ułatwienia dla oaób, udających 
się do Wiednia celem zwiedzenia wystawy po- 
wszechnej. Zniżenie cen obejmować będzie tylko 
IL i IL klasę pociągow, używanych do podróży 
do Wiednia (z wyjątkiem pociągów pospiesznych.) 
Powrót z Wiednia nastąpić może w przeciągu 
dni 14 (przy wyjeździe z slacji rumuńskich dni 
18) kałdym pociągiem, x wyjątkiem  pospiesz- 
nych. Pociągi osobne urządzone będą według 
potrzeby dopiero we Lwowie; dla przedgiębior- 
ców zaś pociągi osobne urządzane będą tylko 
2a zlożeniem kaucji, reprezentującej 200 bile- 
tów jazdy II, klasy od stacji wyjazdu do Wie- 
dnia i napowrót. Na kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej i na koloi Karola Ludwika po za Lro- 
wom wyznaczana bbidą tylko powue pociągi przy- 
tykające do Lwowa, przy których wydawane będą 
bilety po zniżonych cenach, 

Przy pociągach osobnych, wyprawianych 
przez zarządy kolei na własną rękę, i przy po- 
tiągach łącznych, upusaczanym będzie przy o+ 
placie cany jazdy tam i napowróć 40%, od cen 
nistępujących, stala i zgodnie ustanowionych: 
27 centów od osoby i mili w II. klasie, a 18 
ct. w III klasie bankotami, a więć beż ażia. 

Przedsiębiorcom prywatnym, którzy urządzać 
cheg osobne pociągi towarzyskie, skoro złużą 
wspomnioną powyżej kaucją obejmującą cong 200 
biletów tam i napowrót ITE, klasy, upiszczanym 
będzie 59%/, od cen jak wyżej ustalonych, a to 
w ten spoób, že różnica, która wykaże się po 
zaknpioniu na wyjazdowych lub pośrednich ata- 
cjach biletów o 40°/, tańszych, zwróconą będzie 
w drodze rafakcji. 

Bilety tam i Uapowrót wydawać będą na- 
stępujące stacja: na kolei Lwowsko-Czomiowiec- 
kiej: Snczawa, Hadikfulva, Czerniowce, Stanisła- 
wów, Kolomyja i Burynicze. Na kolei Karela 
Ludwika: Brody, Podwotoczyska, Tarnopol, Zlo- 
czów, Lwów, Gródek, Przemyśl, Jaroslaw, Kań- 
cut, Rzeszów, Dębica, Tarnów i Bochnia, Na 
janych stacjach, którym sprzedaży takich bezpo- 
środnich biletów nie poruczono, wydawane będą 
za opłatą pełnej, taryfą objętej ceny tylko bi- 
lety do lakich stacji, us których wodlug planu 
jazdy dosyć będzie czasu do zakupienia nowego, 
bezpośredniego biletu, Każdy bilet upoważnia da 
50 funtów bezpłatnego pakunka podróżnogu. 
Podróż raz rozpoczęta uje może być przerwaną 
ani podożas jazdy do Wiednia aui w powrocie. 
Aby z zwiżenia ceny korzystać mogli także po- 
dróżni, wyjeżdłający ze stacji innych rumań- 
skich i galicyjskich kolei, uchwaluno, ażeby ko- 
lej Lwowsko-Czorniowiecko-Jaaka porozamiela się 
2 zarządem kołei rumuńskich, a kolej Karola- 
Ludwiku z zarządem 1. Węgiorsku-Galicyjskiej 
kolei, tak iżby stacje powyższe rozporządzać mo- 
gly bozpośredniami bilstami « Suczawy do Wie- 
dnia i napowrót, i z Przemyśla do Wiednia i 
napowrót. 

Zniżenie cen kolejowych dla wy- 
stawców. Na mosy uklada wzajamuego ko- 
loi żelaznych, prowadzących wprost do Wiednia 
i kolei przytykających, wydawane będą od dnia 
25. b. m. wystawcom pojedynczym, a wzgłędnio 
także wystawcom zbiorowym za okazaniem cer- 
tyfikatu wystawionego przez jeneralią dyrekcję 
wystawy, abonamentowe bilety jazdy po zniżo- 
nych cenach na pięciurazową podróż z Wieduia 
i do Wiednia, Podług tej zniżonej ceny wynosi 
opłata za jedną ogobę od jednej mili; L klasą 
24 ct, II. klasą 18 ct, ITI. klasą 12 ct. w. a, 
z dodutkiem należytości stemplowych. Joneralna 
dyrekcja udała się do dyrekcji wspomnionych ko- 
lei żeluznych z prośbą, ady zamiast umyślnie w 
tym wyłącznym celu wystawianych certyfikatów. 


| uważane były za ważne i do korzystania z zni- 


żonej ceny biletow wystarczająca certyfikaty wy- 


«tawawe w ogólności, wydane już przez i 
dyrskcję A już przez jeneralną 


= Serwituta. Z dniem 8. maja br. zosta- 
Je rozwiązaną komisja miejscowa serwitutowa w 


| Staremmieście, a sprawy serwitutowa powiatów 


Staromiejskiego, Samborskiego i Drobobyckiego, 
przydzielają się z tym dniem c. k, komisji miej- 
Scowej w Stryju, zaś powiatu Turczańskiego c. 
k. komisyi miejscowej w Sanoku. Z tym samym 
dniem wyłącza się powiat Zydaczowski 2 okręgu 


komisji Stryjskiej i przydziela się do c. X. ko- 
misji miejscowej w Kałuszu. 
Szkoły. Gmina Sulatycze w starostwia 
Zydaczowskien i Wesgłobuż w star, Złoczow- 
skiem postanowiła zalożyć u siehe szkoly indowa. 
Do dotacji w Werehobutu zobowiązał się 
Waclaw hr. Bawórowski w celu ulżenia gminie 
w ponoszeniu wydatków szkołnych, jako właści- 
ciel obszaru dworskiegu czasowa wyplacać ro- 
cznie w gotówce 30 zlr. w miesięcznych ratach 
z góry, 


Wydział centralny Towarzystwa wiB- 
jemnej pomacy oficyalistów pryw., podaje do 
wiadomości, że wskutek uchwały Rady nadzor- 
czej przesłal »kólmik do wszystkich oddziałów 
z wezwaniem, ażeby zajęty się składką ua rzecz 
rodziay pu śp. fguacym Sokolowskim, którego 
znakomita usłagi dla Towarzystwa podnosić by 
było zbytecznem. Wskutek tego wezwania wply- 
nęły dary z różuych powiatów po dzień 15gu 
października 1872 r. w lącznej kwocia 223 zir, 
30 ct Spis ofiarodawców owfosiliśmy dziennika- 
mi (obncz Ds, Pol. nr. 278 i 277 z r. 1972 
i Gaz. Nar. or, 279.) Obecnie p'dajamy da 
wiadomości dalszy ciąg składek: z powiatu zło- 
czawskiego 51 zły. Kwotę tę złożyli pp.: S 
der wlaściciel dóbr 14 zir. 85 «©, Skopowski 
Sow., Jasiński, Nieczajawski, Kurowski, Plinta 
pu 2 zlr., Czerwiński, Łoziński po 1 złr. 50 «., 
Lux, Wiśniewski, Bober, Kocko, Brńbl, Fijałko- 
wski, Hrohorowiez, Filrgang, Andrusiewicz, Mar- 
tini, Kirkiu, Ruryś, Wiszniewski, Romndski, Pet- 
zel, Trebiński, Walewein, Nabet po 1 zir; Bo- 
ber, Cuchawski, Rucskowski, Raszek, Pstrakoń- 
Ski, Dąbrowski, Jichi, Nieczyteluy, Ođerski po 
50 c., Sigel 40 c., Zolipski 25 c. 

Z powiatu Kamionockiago (ciąg dalszy), 


13 zlr. 50 c. pp: Saśnicki 5 alr, Blużok i 
Sękowski po 2 zir, Łabącki, Iwański, Klier, 


Schmied po 1 zir., Kramer 50 c. 

Z powiatu Gródeckiego 7 zir, pp.: Pisko- 
zub, Felsztyński, Zdanowski po 1 złr., Przycha- 
cki, Kowalski po 60 c., Idziński, Majewski, L. 
Majewski, Tomżyński, Biliński po 50 c, Vogel 
30 cent. 

Z powiatu Bobreckiego (powtórnie) 3 zir. 
90 c. pp.: Kozłowicz, Barr, Kantor, E. Fekete 


po 50 c., Krawców M, 40 c, E. Czajkowski . 
30 c., Hamba, J, Gurka, T. Mucha, F. Prorok, 
J. Reinert, W, Rada po 20 c. 

Z powiatu Nisko 5 zł, (Datek Wydzialu 
powiatowego.) 

Z powiatu Drohobyckiego 5 złr. (Datek 


Wydziału powiatowego.) 
Z powiatu Sokalskiego 50 złr. złożyli: Od- 
dział powiat. 22 złr. 22c., pp.: Polanowski F, 5 
zlr., Pochmarski, Morawski, Zalowski po 2 złr., 
Zygmuntowiez 1 złr. 48 c, Renefort, Krzepiń- 
ski, Sas, Rządowski, Pieniążek L., Nowakowski, 
Krupczak, Saczkiowicz, Równian, Turczyński, 
Danek W., Obrębski, J. Fabiański, W. Mall 
po 1 złr., Siekierzyński 50 c., Koming 40 c., 
Rosołowski W., Knbatins E. pa 20 c. 

Z powiata Tarnowskiego 17 zir. 20 c. 
złożyli pp.: dr. Kaczkowski, Pantyński po 2 złr., 
Misiągiewicz, J. Kuzniatski, M, Zajączkowski, 
Wąsowicz, Grabowski, Mikulski, Miciński, Gau- 
ther A. po 1 złr,, Tatomir 60 c, Birtus, Gan- 
ther L., Szafrański, Kuzniarski R., Kaski, Gril- 
ner, Czyżewicz, Lewicki po 50 c., Wałek 40 
Tobis 20 e. 

Z powiatu Kolbuszowskiego 3 złr, złożyli 
pp: Skąpski 1 złr., Skalski, Schónborn J. po 
30 c, Kadoszewski, Truka, Rybicki, Drzewicki, 
Grochowalski, Świtkowski, Madejski po 20 c, 

Z powiatu Podbajockiega 15 złr, złażyli 
pp: Kobylański Szszęsny 5 złr., ks. Jakób 
Kier.chka 2 zlr. 50 c., Witwicki Leopold i Ka- 
mieński Gustaw po 2 złr., Cichocki H., Krasu- 
ski J, i Romański P. po 1 złr., Osobliwy G. 
50 cent. 

Z powiatu Jarosławskiego 19 złr. złożyli 
pp. Chojecki H. 2 złr., Gostyński St., Sobieski 
J. Makowski L., Qrnatowski J., Wojciechowski 
B., Morawski St., Kuczkiewicz M., Pajkart K, 
Wiesuer, Smolski J, Kałamański W., Krnyża- 
nowski M., Harkan S., Rożański F. po 1 złr.; 
Michnieski M., Zadarnowski J., Zawitkowski, 
Miarkowski po 50 e., Sparkowski J., Sgarkow- 
ski J. po 40 c, Cagiński 20 c, i Rząsa K. 
10 cent. 

Razem tedy wpłynęło (2 poprzedniemi ugło- 
szonemi 223 złr. 30 c.) 413 zir. 40 c, z któ- 
raj kwoty przesłano p. Jnlii Sokołowskiej do 
Hlibowa przez Grzymałów w różnych terminach 
802 zira 

A. Stroner, R. Makarewicz, 

Wiceprezes. sekretarz. 

— Gołogóry d. 22. kwiotnia, Naczelnik 
gminy izraelickiej w Gołogórach przesyła nam 
podziękowanie, w którem wyszezególnieni są da- 
wcy, przyczyniający się do polopszenia losu bie- 
„dnych pogorzelców. Požar, który wybnchł d, 8. 
bm., pochłonął 58 domów mieszkalnych i 3 bo- 
żŻmica izrzelickie, ośtusat dusz znalazła się paza- 
jutrz bez kawałka chleba, dachu i okrycia, Z 
pierwszą pomocą pospieszyli: Hr. Ag. Goluchow- 
ski 200 zlr. starosta powiatowy Pluschk, który 
zawiązał komitot celem wsparcia pogorzelców 
ofiarował 5Dzlr., i 3 cetnary tak zwanej macy, 
Ludwik Smocluwski z Zaszkowa 10 korey kar- 
tofli, ks. Święcicki, proboszcz gołogórski 5 korey 
kartofli, Jasiński z Olszanicy 15 złr., gmina i- 
zraelicka z Przemyślan 36 złr., pani Szaibowa 
z Żukowca 10 zlr., pan Brotschiner z Wicynia 
15 korey kartofli, tyleż ofiarował Gedale Zimmer 
z Ciemierzyniec. Z Ciemierzyniec nadesłano także 
5 korey kartofli, gmina izraelicka złaczowska 
150 funtów mięsa, gmina brodska 9 cutnarów 
macy, brzeżańska 4 cetnary, sassowska 150 
funtów macy i3 kopy jaj, gmina Jargczow macy 
800 sztuz, gmina Białykamień 700 sztuk macy, 
lwowska 140 funtów tejże. Nieszczęliwi składf 
jąc najgorętsze podziękowania, proszą zarazem o 
dalsze ofiary. 

— Derewnia dnia 28. kwietuia 1873. Dnia 
17. listopada 1872 powstał pożar ogromny, w 
skutek którego mienia 46 gospodarzy zostało 
zniszczona, prócz 3 domów asekurowauych. Dnia 
1. marca 1873 r. spłonęło także 19 stodół, sta- 
jen i jedna chałupa wraz ze zbożem i paszą — 
razem 65 gospodarzy w jednej wsi zostało że- 
brakami. Pomoc podali biednym Jogo apost. ces. 
Mość Franciszek Józef darem 400 złr. w. a., a 
Wielmożny nasz dziedzic i dobrodziej hr. Bojo- 
mir Starzyński udzieleniem drzewa buduleowego 
bezpłatnie, zasiłku w zbożu, pieniądzach i po- 
zwolenia pasania bydła po lasach przez całą je- 
sień. Także składamy podziękowanie panu Sar- 
nackiemu z Tutynki, księżom dziekanem Kali- 
towskiemu z Zameczką i ks. Hawryszkiewiczowi 
2 Kamionki, tudzież księżom Drzymalikowi z Tu- 
rynki, ks, Nestorowiczowi z 


a) 


skim dobrodziejom naszym za nmiesioną pomóc 
gminie naszej. Przy tam wyrażamy takže podzię- 
kowanie aaszenu duszpasterzowi ks. Mięhąłowi 
Folisowi za jego trudy, niesioną pomoc, i ojcow= 
ską piaczołuwituść, okazaaą nieszczęśliwym pa- 
rafjauom. 

Nie możemy pominąć także starosty żół- 
kiowskiegy, tr. Bsdeniegn, za którego przyczyną 
i staraviem udzieliła Wysoka Rada szkolna kre- 
jowa dla naszej szkoły zasiłku 300 złr. w. a. 
Za to nie możemy iuaczej się odwdzięczyć, jak 
tylko tem, że będziamy się starać dzieci nasza 
posyłać na naukę do szkoły | wpajać w serca 
ich wdzięczność dia zacnych dobrodziejów. 

dan Balko wójt, Iwas Pika przysiężny, 
Anton: Biłasz raduy, Iwas Sagan radny. 

— (4.) Z Podhajecktego. Nador ciekawy 

procos w sprawie Majera Rozawara byłego dzie: - 
żawcy dóbr Bualoxiernicy w Podhajęckiem v pod- 
palenie calej krestoucji zbożowej, zabezpieczonej 
w Aziondzie Tryestyńskiej a po części takła w 
Krakowskiem Towarzystwie oguiowem z warto- 
ścią wyłej 30.000 zir, rozpoczął się 1 
rb. w sądzie obwodowyia Złoc-owskim, 
podpuleniem krostencji sprzedał był obwiniony 
różnym kupcom zboża za 14.000 złr,, a pienis- 
dze z góry od nich wzięte przepadły. Będzie to 
więc ostateczna rozprawa rzadka w swoita ro- 
dzaju pod wzgiędem kazuistyki karnej, a cha- 
raktery wielu osób w ten proces  wplątanycji 
dostarczą wiele cennego materjału dla badacz: 
ze strony psychologicznej, 
(K) Brzozów 23. kwietnia. Niemogą ' 
wykołatać u wladz przynależnych zadośćuczy- 
nienia w drodze legalnej, nia pozostaje inna dro- 
ga jak pośrednictwo (łazety Narodowej, do 
której się udaję. prosząc o umieszczenie niniej- 
szego faktu. 

W początku lutego t, r. Wincenty Robak 
z Trześniowa, były żołnierz, włościaniu, dostał 
pomięszanią zmysłów, o czem nrząd gminny 2a- 
wiadomił c. k. starostwo, prosząc o wizję lekar- 
ską oraz o odesłanie tegoż do domu obłąkanych. 
Niewiadome mi s} przyczyny, dla których c. k. 
starostwo oraz P. lekarz powiatowy takowe zwla- 
tają, gdy tymczasem ów obłąkany niepokoi nie- 
tylko swych najbliższych sąsiadów, lecz napada 
po nocach na wsia okoliczne, zapala zapałki 0- 
koło budynków slumą krytych, co mu natural- 
nie jako szaleńcowi bezkarnie uchodzi, Podobna 
opieszałość jest nie do darowauia ze strony władz, 
a osobliwie sanitarnych, zwłaszcza, ił w naszej 
okolicy drugi to ju wypadek. I tak, przed kilku 
lsty obłąana ze Źmieuicy schwytaną została w 
chwili, gdy chciała podpalić kościoł w Jasiono- 
wie. Władza uznały ją jako nieszkodliwą i bez 
najmniejszego dozoru wałęsała sią pa okolicy. 

Wątpię bardzo, by nie istniały pod tym 
względem jakie przepisy, pozwalające samopas 
chodzić po okolicy i miepokoić takową, a dziwi 
mnie mocno, dlaczego władza ociągają wię z za- 
stosowaniem takowych, pozostawiając życie i mie- 
nie całej okolicy na łaskę lub niełaskę obłą- 
kanych. 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

— Nakładem Bibljoteki Kórnickiej (Jana 
Działyńskiego) na czterechsetletnią rocznicę uro- 
dzin Kopernika wyszedł w Paryżu (1873) drugi 
tom dzieła p. ù. „Zasady rachpnkn różniorkowe- 
go i calkowega* z zastosowaniami, wyłożył w 
sposób przystępny dla początkujących W, Fol- 
kierski, Ten tom zawiera rachunek całkowy: 
Część lsza całkowanie różniczek , zastosowania 
do ogólnej teorji funkcji, obliczauia łuków, po- 
wierzchni i objętości rachunku prawdopodobień- 
stwa i metody najmniejszych kwadratów. Tom 
drugi na pięknym weliuowym papiatze zawiera 
738 strounic, kosztuje zaś tylko 12 franków. 
Żaden nakładca tak tanio nie sprzedaje swoich 
wydań jak bibljoteka kóruicka, Tom trzeci tego 
wielkiego dzieła, zawierający całkowania równań 
różniczkowych, wyjdzie niebawem, jest już bowiem 
na ukończeniu, 

"Towarzystwo techników w Poznaniu u- 
konstytuowało się na walnem zebraniu, jakie się 
odbyło w lokalu towarzystwa przemysłowego: 0- 
chwalono tam pomoc wzajemną i wyklady z dzio- 
dziny nauk technicznych. Nauki techniczno-ma- 
tematyczne zaczynają w Polsce wzrustać. 
Zawziętość i nienawiść Niemców do Po- 
laków nie ma granie. Chociaż Polacy Niemcom 
nigdy żadnej krzywdy nie wyrządzili. przecież ci 
ostatui na podobieństwo wszystkich katów, niena- 
widzą pierwszych jako swoja ofiary. W teatrze 
miejskim w Bydgoszczy w Poznańskiem, Polacy 
dawali niekiedy na cele dobroczynne amatorskie 
przedstawienia. Magistrat bydgowski złożony z 
Niemców, postanowił nadal Polakom nie pozwa- 
lać na dawanie przedstawień teatralnych, bo sa- 
ma agzystencja języka polskiego na ziemi pol- 
skiej, wydaje mu się faktem niebezpiecznym dla 
Niemców. Niesłychane te i chyba pod rządem 
moskiewskim powtarzające się prześladowanie na- 
rodewości, sprawiedliwość dziejowa srogo pumści 
na Niemcach i Moskalach. 
Królewska rejencja w Poznaniu zaka- 
zała brać nauczycielom udział w przedstawie- 
niach teatralnych amatorskich, bo to zdaniem 
jej, nie odpowiada godności urzędnika. Zupełnie 
jek w Chinach. 
Dowiadujemy się z organu 
„Norddeutsche allgemeine Zeitung” 


Bismarka 
o pieśniach 


„akadamików polskich z górnego Szląska w Wro- 


clawiu, tehnących gorącą miłością Polski a zie 
jących nienawiścią ku Niemcom. W jednej z tych 
pieśni jast wyrażenie: „Zniemczył dwory i mia- 
sta, a teraz wyga! język nasz z chat wiej- 
skich, Ale dopóki choć jeden Szlązak żyje, walat 
będzie: Jeszcze Polska nie zginęła. Organ rzą- 
du taką tylko robi uwagę: „I to ma uniwersy- 
tecie niemieckim + a my do niej dodajemy te 
słowa: Cudowna moe pieśni narodowej odradza 
nawet w przepaść strącune narody! 

Sp. hrabia Seweryu Mielżyński ofiaro- 
wał był kapituie poznańskiej ku ozdobie kościoła 
archikatodralnego wielki obraz, przedstawiający 
w wyższej swojej części Najświętszą Pauuę, a w 
niższej éw. Jana Chrzciciela i ów. Stanislawa 
Biskupa. Obraz ten pędzla Bacciarellego ma wiel- 
kie zalety, a i z tej strony zasługuje na uwagę, 
że został wymalowany na ziemi polskiej, Kapi- 
tuła kążała teraz sporządzić piękne ramy złolie 
sta, które kosztowały 250 tal., i obraz zawie- 
szóny został wysoko ma ścianie obok wielkiego 
ołtarza naprzeciwko tronu arcybiskupiego. Ramy 
wykonał p. Trzciński, rzeźbiarz poznański, re 
smakiem i starannością. 

— Nakładem niestrudzonego wydawcy J. K. 
Żupańskiego w Poznaniu, wyjdą wkrótce „Doku- 
menta dyplomatyczne z r. 1860—1863 do apra- 
wy polskiej odnosząca się“. Dokumenta te po 
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spraw zagranicznych : dworu włoskiego, berliń- 
skiego i petarsburgskiego. Niesłychanie to cio- 
kawy i ważny przyczynók do współczesnych dzio- 
jów polskich. 

— Pan Świętochownski Aleksander, wspólpra- 
cowsik Przeglądu Tygodniowego miał w War- 
szawie odczyt „O średnięm wychowaniu kobiet“. 
Ile powiedział pozytywnych niedorzoczności, Wy- 
liczają pisma warszawskie. W szeregu tych nie- 
dorzeczności mieści się potępienie Klementyny z 
"Pańskich Hofimannowej za to, że nie miała ta- 
kich wyobrażeń o wychowaniu kobiet jak pan 
Świętochowski. Kurjer Warszawski nazywa go 
satyrykiem, ale broni nieśmiało Tańskiej, tą 0- 
kolicznością łagodzącą winę, że przecież nie moż- 
na jej brać za złe, iż nie wyprzedziła swej 87 
poki o lat kilkadziesiąt, alo miala takie wyobra- 
żenie o ukształceniu kobiet, jakie panowały w 
czasie, w którym żyla, Słaba to obrona, ktora 
zapewne nie skłoni p. Swiętochowskiego do po- 
zytywnego przebaczenia uczciwej kobiecie za to, 
łe szęzepiła prawdy moralne, które do dziś dnia 
stoją na straży najświętszych uczuć rodzinnych, 
i nie pozwalaja puścić się kobietom naszym na 
drogi niepewne, jakie im wytykają warszawscy 
pozytywiści, 

Wiadomosci społeczno - ekonomiczne. 

Handel polski w Poznańskiem dźwiga się. 
Pomiędzy innemi donoszą, żę w stareżytnem 
mieście Srodzie part Lewandowski otworzył ban- 
del skór dla szewców i dla rymarzy. Poprzednio 
dostarczał im Żyd lichych skór i za wygórowane 
ceny. Branie się du handlu przez Polaków nie 
tylko że rozszerza pole zarobku tak mocno dzi- 
siaj Ścieśnione, ała powoli dokonać jest zdolne 
jednej z najważniejszych reforu, to jest zniesie- 
nia monopolu handlowego Żydów, którzy zadu- 
fani w to, że są prawie wylącznio panami han- 
dlu, lekkomyślnie zaczęli obrażać uczncia pol- .| 
skie, interesa narodowe, przez łączenie się i po- 
maganie w zaborze pruskim rządowym Niem- 
com, a w zaborze austryackim niemieckim con- 
tralistom, Polityczna uwoboda rozpoczynała się 
zawszę od swobody ekonomicznej. Wydobywaj- 
my się więc z niawoli żydowskiej, 
Wystawa powszechna 1873 r. w Wie- 
dniu będzie mogła między innemi poszczycić Bię 
jednym z miejscowych produktów doprowadzo- 
nym do niezrównanej doskonałości — zdzierstwem 
przechodzącem wszełkie znane dotychczas przy- 
kłady. Między rozlicznemi nowemi budowlami 
projektowanemi przez wystawców — Anglicy 23- 
mierzali wznieść budynek dodatkowy, przezna- 
cava im bowiem przestrześ w samym pałacu 
okazała się niewystarczającą. Wystawcy chcieli 
naturalnie posłażyć się miejscowami przedsię 
biorcami, ale podane im ceny były tak bajeczne, 
że gdyby nie udało się innym sposobem urza- 
czywistnić, musieliby się wyrzec budowy. Sposób 
ton okazał się skutecznym, choć nieco skompli- 
kowanym, Budulee zakupiono nad Bałtykiem, 
przetransportowano do Anglji, tam dokonano ro- 
boty ciesielskiej, zapakowano pawilon częściowo, 
napowrót przeniesiono na ląd stały, koleją do- 
stawionó do Wiednia va miejsce przeznaczenia A 
po ustawienin pokazalo się, Że Anglikom ta ma- 
nipulacja wypadła 450/, taniej od zapłaty żą- 
danej przez przedsiębiorców miojscowych, 1 
niech to jeszcze kto powie, że wystawy po- 
wszachno nie wpływają na ułatwienia stosunków 
międzynarodowych I 

—  Sprzedawanie ziemi w ręce nieprzyjaciół 
kraju, Moskali, Niemców, zdrowa opinia publiczna 
najsilniej zawsze potępiala 1 potępia, za to wy- 
kupowanie polskiej ziemi z rąk niemieckich lub 
moskiewskich godne najwyższej pochwały. Pio- 
trowo, wieś w powiecie Szamotulskim, oddawna 
w ręku niemieckim zostającą, nabył od p. Otto 
drogą kupna p. Teodor Śkrzydlowski. Oby zna- 
larl jak najwięcej naśladowców. 

Towarzystwo poznańskie „Ul“ nabyło w 
Poznaniu za 16.500 talarów na własność grunt 
p. Jeziorowskiej przy Długiej ulicy, a to celem 
wybudowania na nim tanich mieszkań. 

Pierwszy polski sklad fortepianów i in- 
nych instrumentów w Poznaniu otwartym został 
przy ulicy Wrocławskiej przez pana Dmochow- 
skiego, znanego w Księstwie ntrojmistrza i fa- 
brykanta fortepianów. Spodziewamy się, że Po- 
lacy będą omijać niemieckie i żydowskie składy 
a w polskich zaczną kupować fortepiany. 
Curiosum. Pewien lekarz czeski podaje jako 
fakt po kilkakroć atwierdzony, iż nieraz w casio 
panowania cepy zdrowe matki rodzą dzieci na 
calem ciele ospą pokryte. W podobnym wypadku 
matka pozostaja zwykle przy życiu. 

— Oryginalny dar otrzymał w tych dniach 
cesarz Wilhelm, Jeden z rybaków okolicznych 
ofiarował cesarzowi na urodziny basen napełniony 
rybami, od najmniejszych do największych. Ryb 
tych było tyle sztuk ilo lat liczy Wilhelm. Ko- 
ronowanemu etaruszkowi podobał się ten pro- 
zencik. 


Grzecznóść francuska. Jeden z francu- 
skich dzienników podaje doskonałą charakterysty- 
kę owej osławionej grzeczności francuskiej. Pi- 
sze tak: Przed pięćdziesięciu laty mówiono we 
Francji: Je vous suis cent fois reconnais- 
sunt. Późuiej nieco mówiono: Je vous rends 
mille gróces. Jeszcze później: Je vous suis 
un million de fois oblige. Duis stojący na wy- 
sokości szyku i elegancji „keros“ tak kończyć 
zwykł swoje listy: Je vous envoie un millard 
d'amities 

— Działo sią w Rzewzy Niemieckiej roku 
pańskiego 1873. W Bawarji oskarzony pył nie- 
dawno przeź prokuratorją pewien kapłan kato- 
licki za to, Że w kazaniu nazwał był klęski 
francuzkie sądem Bożym. Patcjotyczny prokura- 
tor ujrzał w tem uwłaczanie waleczności niemie- 
ckiej; bo jeżeli Francuzi przez Pana Boga zo- 
stali pobici, Niemcy nie mieliby sławy z całej 
toj historji. Oskarzony powołał sią na to, żo 
sam casarz w biuletynach donosrących 0 zwy- 
cięztwach cześć Bogu oddawał, Sąd uznał obża- 
łowancgo niewinnym. 

-—- Japońscy sztukmistrze popisywali się 
niedawio aa dworze berlińskim szczególnym spry- 
tem w paleniu tytonie, Usiadają oni przed cie- 
mną kotarą, zapalają fajki a z wypuszczonego 
dymu formują litery, które następując jedna po 
drugiej, tworzą słowa i zdania. 


Po amerykańsku. Rzecz dzieje się na 
jednym z amerykańskich towarowych statków. 
Nader otyły sya Kalifornii przemawia w ten 
sposób do kupifana: „Sir, chciałbym abyś mi 
pan wyznaczył jakie uczciwo miejsce db spo- 
czynku,* Kapitan: „A gdzięż pan przespałeś 
dwie noce?“ Syn Kaliforuii: „Lołalem na js- 
kimś biednym choleryku, ale tem wyzdrowiał i 
mie chce mmie cierpieć dlużej !* 


Największy nos posiada na calej zia- 
mi James Foote z Pottsville w Illinois. Jest on 
6 cali długi, a otwory dziurek mają nie mniej 
jak 5/, cala średnicy. Naturalnie, że niezwykła 
ta objętość króla twarzy powszechna wywołuje 
zadziwienie, jemu też zawdzięcza Foote wysokie 
swoje stanowisko, jakie w dystrykcie swoim zaj- 
muje, Lie razy Foote nos wyciera, zdaje się mieszkań- 
com Pottsville, że słyszą trąby sądu ostateczne- 
go, a zle języki opowiadają, że 2 każdą wio- 
sną jaskółki w tym potężuym nosie gulazdka 
sobie budują. Dotychczas Foote żony znaleść nia 
mógł — czyż która z was szanowne czytelniczki 
nio odważy się uszczęśliwić tego olbrzyma ! 


Scena drastyczna zaszla na giołdzie 
wiedeńskiej d. 22. kwietnia. Znani gieldowicze 
"Teitelbarnm i Reizes (ostatni nie po raz pierwszy 
figuruje w kronice skandałów giełdowych), pod- 
jęli sią byli podbijania w górę akcji nowoutwo- 
rzonej „Baugesellschaft fnr Stadt und Land“, 
której patronką jest „Raport ot Creditbank“, 
W tym celu ożyli manewru nie nowego wpraw- 
dzie, alo też i nie bardzo legalnego, gdyż gło- 
sili od kilku dni, że akcje pomienione są zupeł- 
nie rozabrane i niechybnie nastąpi t. z, „Ueber- 
zeichnung“. Publiczność dala się rzeczywiście 
złapać, ale gły w końcu każdy snbskrybent o- 
trzymał wszystkie podpisane akcje, i okazalo 
się prócz tego, że jeszczo i zakład emitujący 
pozostał szczęśliwym posiadaczem licznych akcji, 
nastąpila kompletna rewolncja i dano basio do 
pospolitego ruszenia przeciw zacnym  Dioskurom 
Atoli szybkonogi Toitelbaum i jeszeza szybszy 
Reizes nie dotrzymali placu i salwowali się za- 
wczamu od wszelkich zamachów — pierwszy wy- 
jazdem w Abruzzy, drugi, jak pisze Fremden- 
blati, do „Lasów czoskich*, Tenże sam dzien: 
nik dowiaduje się, że po tem zajściu w lokal- 
nościach „Reportbanku* kilkakrotnie słyszano 
wołanie: pR.. nas drogo kobztuje!*,.. Pewne 
dzienniki zamilczają zupełnie o tej brudnej sprawie, 
zapewne nie bez powodu, 


Gospodarstwo przemysl I handel. 


ł. Zestawienie terminów wypędn wołów 
opasowych do Wiednia ua podstawie dat nade- 
Błanych z 8 oddzialów Towarzystwa gosp. gal. 
a 12 powiatów. 

Z ogólnej liczby 8958 sztuk wołów, wyka- 
zanych z 74 miejscowości, z których przypada 
350 wołów ua powiat Jarosławski, 1420 na po- 
wiat Kamiouecki, 672 na powiat Sokalski, 80 
na powiat Rudoński, 120 na powiat Gródecki, 
1030 na powiat Brzeżański, 1509 na powiat 
Podhajecki, 1406 na powiat Zloczowski, 561 na 
powiat Kałuski, 410 na powiat Zydaczowski, 80 
na powiat Doliniański, 520 na powiat Horodeń- 
ski — odchodzą : 

a) Z końcem kwietnia 700 wołów. 

b) W pierwszej połowie maja, z powiatów: 
Jaroslawskiego 20 wołów, Kamioneckiego 280, 
Sokalskiego 102, Brzeżańskiego 122, Podhaje- 
ckiego 598, Złoczowskiego 56, Zydaczowskiego 
110, razem 1288. 


c) W drugiej połowie maja, z powiatów: Ja- 
rosławskiego 20, Kamioneckiego 460, Sokalskie- 
go 375, łłudeńskiego 80, Gródeckiego 120, 
Brzeżańskiego 170, Złoczówskiego 380, Kalo- 
skiego 141, Zydaczowskiego 300, Horodeńskiega 
60, razem 2106 wolów. 

-d) W pierwszej połowie czerwca, z powia- 
tów: Kamioneckiego 400, Sokałskiego 165, Brze- 
łańskiego 246, Podhajeckiego 300, Złoczowskie- 
go 240, Kałuskiego 60, razem 1411 wołów. 

e) W drugiej polowie czerwca, z powiatów: 
Jarosławskiego 120 wołów, Brzełańskiego 170, 
Zloczówskiego 210, Horodeńskiego 140, razem 
640 wołów. 

f) W pierwszej połowie lipca, z powiatów: 
Kamioneckiego 280 wołów, Sokalskiego 30, Pod- 
hajeckiego 303, Doliniańskiegh 80, Horodeńskie- 
go 140, razem 833 wołów. 

g) W drugiej połowie lipca, z powiatów: 
Zlorzowskiego 265 wołów, Horodeńskiego 180, 
razem 445 wolów. 

h) W pierwszej połowie sierpnia z powiatu 
Złoczowskiego 255 wołów. 

i) W drugiej polowie sierpnia z powiatu 
Podhajeckiego 120 wołów. 

k) We wrześniu 4 powiatu Kałuskiego 360 
wołów. 

Nadmienia się przytem, iż z 4 miejscowości 
powiatu Złoczowskiego, z 4 miejscowości powiatu 
Zydavzowskiego, z 3 miejscowości powiata Doli- 
miańskiego i 7 miejscowości powiatu Horodeń- 
skiego wykazów nie nadesłano. 

Daty, jakieby nadoszły jeszcze, podamy w 
uastępnom zestawieniu. 

Z Komitetu c, k. Towarzystwa gso. gal. 

Lwów dnia 29. kwietnia 1873 r. 


Przy losowaniu obligacji indemizacy|- 
nych uskutecznionem na dniu 30. kwietnia 
1873 zostały następujące obligacje do spła- 
ty wylosowane, a mianowicie : 

A) fundaszu indemnizacyjnego wielkiego 
księstwa Krakowskiego : 

(XXX. losowanie.) 

na 50 złr. z kuponami: nr. 13, 20; 

na (00 zir. z kuponami: nr. 104, 168, 
269, 272, 358, 506, 559, 738, 801, 1061, 
1190, 1580; 

na 500 złr. z kuponami: nr. 35, 64, 99; 

1000 złr. z kuponami: nr, 380, 570, 
669, 747, 785, 805, 886, 1130, 1243, 1384, 

i Lit. A. nr. 2 na 100 złr., nr. 24 na 
2.020 zr, nr 74 na 720 złr., nr. 90 na 
14760 zir, nr. 130 na 1.430 złr., ur. 176 
na 300 zir, nr. 218 na 300 złr, nr. 226 
na 200 złr., ur. 237 na 100 złr., nr 257 
na 150 złr., nr. 260 na 6.750 zł., nr. 263 
ua 100 złr., nr. 267 na 100 zir. i nr. 249 
na 1.000 złr. z częściową kwotą 870 złr, 

B) funduszu indemnizacyjnego Galicji 
zachodniej : 

(XXX. losowanie.) 

na 50 złr. z kuponami: mr, 96, 151, 
324, 451, 720, 809, 994, 1.279, 1 630, 1.713, 
2.224, 2.279, 2.959, 2.996, 3.008, 3.108, 
3.145, 3.232, 3.288, 3.407, 3.667, 3.712, 
4.009, 4.034, 4.090, 4.124, 4.175, 4.244, 
4.434, 4.538, 4.602, 4.706; 

na 100 złr. z kuponami: 

Nr. 32, 89, 129, 374, 666, 668, 753, 
821, 829, 910,937, 945, 1.228, 1.545, 1.751, 
1.870, 1.931, 2.084, 2.160, 2.279, 2.472, 
2.411, 2.568, 2.679, 2.931,2.981, 3.176, 3.606, 
3.678, 4.124, 4.163, 4.178, 4,241, 4478, 4.545, 
4.509, 4.593, 4.687, 4.722, 5.092, 5.355, 
5.493, 5.584, 5.767, 5.966, 5.087, 6. 
6.109, 6.147, 6.371, 6.417, 6.588, 6. 
2.089, 7.809, 7.852, 7.860, 7.924, 7.942, 8.069. 
8.18%, 8.291, 8.620, 8.662, 8.676, 8.678, 
8.746, 8.902, 8.944, 9.044, 9.106, 9.180, 


9.382, 9.471, 9.709, 9.729, 10.082, 10.286, 
10.314, 10386, 10.696, 10.870, 10.936, 
11.361, 11.436, 11.657, 11.670, 11-706, 
11.829, 12.066, 12.361. 12.428, 12.533, 
12.552, 12.603, 12.680, 18.158, 18.226, 
13.265, 18.384, 18.470, 13.688, 13.706, 
13.779, 13.859, 14.128, 14.355, 14.945, 
14.952, 15.099, 15.389, 15.398, 15.616, 
15.629, 15.833, 15.850, 16.363, 16.677, 
16.679, 16.745, 16.774, 16.907, 17.144, 17.273, 
17.683, 18.009, 18.014, 18.128, 18.135, 
18.163, 18.260, 18.462, 18.528, 18.774, 
19.056, 19.173, 19.203, 19.211, 19.356, 
19.466, 19.515, 19.849, 19.036. 20.056, 
20.297, 20.311, 20.326, 20.358, 20.408, 
20.571, 21.180, 21.233, 21.360, 21.652, 
21.566, 21.810, 21,865, 21.912. 21,917 
22.086, 22.260, 22.302, 22.514, 22.870, 
22.892, 23.023, 23.134, 23.274. 28.449, 
23.520, 23.592, 23.620, 23.889, 24.007, 
24.026, 24.198, 24.204, 24.681. 24,688, 
24.809, 24.891. 25.030, 25.039, 25.215, 
26.291, 25,322, 25,341, 25.363, 25.491, 
25.598, 25.682, 25.748, 25.883, 25.908, 


25.980, 26.097, 26.242, 26.279. 


na 509 złr. z kuponami: 

Nr. 84, 350, 592, 1.097, 
1.438, 1.451, 1.490, 1.531, 1.637, 1.672, 
2.015, 2.066, 2.093, 2.101, 2.173, 2.229. 
2.299, 2.413, 2.595, 2.765, 2,924, 2.987, 
3.201, 3,354, 3,720, 4.186, 4.214, 4.218, 
4.267, 4.532, 4,601, 4.704, 4,882, 4.912, 
4.994, 5.072, 5,248, 5.370. 


1.173, 1.196, 


(C. d. u.) 

Stan wkładek kasy oszczędności w Stani- 
sławowie xz dniem 31. marca 1873 u 1241 
stron wynosił 341.815 złr, 68 c, w kwietniu 
1873 wyjęło 100 stron 17,998 złr. 29 c., zaś 
włożyło 115 stron 16,657 złr, 11 c., ubyło 
zatem 1.344 złr. 18 c. Stan wkładek z dniem 
30. kwietnia 1873 u 1256 stron wynosi przeto 
340,474 zir. 70 c. 

Oświęcim dnia 30, kwietnia 1873, Na 
dzisiejszy targ przybyło wołów sztuk 110, która 
sprzedano po 3550 za cotnar mięsa loco Wie- 
deń. Kupcy przybyli z żądaniem kilkuset wołów. 
Na poniedziałkowym targu w Wiedniu przy spę- 
dzie 3625 sztuk wołów, płacono za cetnar mię- 
sa od 33 do 35:75. — Jednę partją Bukowiń- 
skich wołów sztuk 35 sprzedano po 3650 ce- 
tnar mięsa, 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
szą notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z auyżem stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjachim wydaje we Lwowie, jakoteń 
prace filję w Brodach Asygnaty ka- 


sowa: 
5, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 z milds ow é 
6 » n30 , . 
Th » „ » . 


Wyciąg s dziennika wrzędowego Gazety 
Lwowskiej s dnia 30. kwietnia i 1. 
maja 1873, 

Edykta. Sąd karny lwowski wzywa właści- 
ciela zgubionego pugilaresu z 80 złr., za które 
znalazca kupił sobie różne rzeczy, by do pie- 
niędzy, ze sprzedaży tych rzeczy uzyskanych, swo 
prawa w ciąga roku udowodnił, Sąd ob. Tar- 
nowski umarza zagubioną kartę wkładkową nr. 
192 na kwotę 3000 zir. opiewającą na imię 
Władysława Kozarskiego wystawioną przez dom 
komisowy banku gal. dla handlu i przem, w 
"Tarnowie. 

Licytacje. W sądzie pow. Bolechowskim 
realności pod 1. 5 tamże na d. 28. maja, 27. 
czerwca i 1. sierpnia. W sądzie Mieleckim gruntu 
włościańskiego pod 1. 24 w Cyranco d, 14, maja, 
8. czerwca i 1. lipca. W sądzie Starosolskim 
realności pod 1. 75 w Glębote na d. 27, maja, 
10. i 24. czerwca, W sądzie obw. Mieleckim 
realności ur. 46 w Brześciu na d. 6. i 27, maja 
i 11. czerw. W sądzie obw. Zółkwi licytacja 
parceli w Zameczku na dniu 15, maja. W są- 
dzie dol, m. w Tarnowie realności w Nieciczy 
pod nr, 20 i rel. pod 1. 67 na d. 30. maja, 
27. czerwca i 1. sierpnia. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Polski tłumaczy się, dlaczego 
był dawniej przeciw udziałowi posłów z Ga- 
licji w przyszłej Radzie państwa, a teraz 
jest za tym udziałem. Pierwszym faktem ma 
być wzięcie udziału przez naszą delegację 
w reprezentacji wspólnej i poddanie się u- 
chwale, unieważniającej mandaty delegatów 
galicyjskich. Drngim faktem zaś jest miano- 
wanie dr. IŻiemiałkowskiego ministrem. Pier- 
wszy powód jest wykrętem, drugi zaś naj- 
prawdziwszym, i tak ogólnie sądzą o przy- 
czynie, dla której tak nagle Dziennik w swej 
polityce wywrócił koziołka. 


"RZ C 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 1. maja. Uroczysta 
otwarcie wystawy powszechnej. Protektor 
wystawy, mrcyks. Karol Ludwik miał 
przemowę, w której cesarza w pokojowych, 
postępowi poświęconych przybytkach wi- 
ta, na wzniosłą inicjatywę eegarza, na 
połno poświęcenia współdziałanie siły lu- 
dów swoich i obcych, tudzież na potęgę 
pracy i kultury pod względem moralnym 
i państwowym wskazuje, których io wszy- 
stkich czynników dziełom jest wystawa ; 
i prosi cesarza aby otworzył wystawę. 

Cesarz odpowiedział: Bardzo mię 


w 


na sympatjach i poparciu narodów nam 
przyjaźnych. Śledziłem ciągle postępu te- 
go wielkiego dzieła, i z życzliwością i 
mojem cosarskiem uznaniem witam jego 
zakończenie. Ogłaszam wystawę z roku 
1873. otwartą. 

Potem witał cesarza imieniem rzą- 
du minister-prezydent ka. Auersperg. Po- 
dnosi, że wystawa ta powszechna. świad- 
cząca o wzrastaniu potęgi i wzmaganiu 
się powagi Austrji, jest w całem zna- 
czeniu dziełem cesarza (o ministerjum 
Hohenwarta, które ją do skutku przy: 
prowadziło, p. Auersperg umyślnie zapo- 
imniał; p. r.) Jest ona wcieleniem hasła 
Cesarza, Że na zespolaniu sił polega po- 
toga i znaczenie całości. W końcu wyra- 
ża uczucia najgłębszej czci i podziękowa- 
nia wszystkich ludów Austcji. 

Następnie burmistrz dr. Felder, 
dziękuje od miasta Wiednia, Podnosi, że 
za rządów tego cesarza Wiedeń podno- 
Sząc się szybko i na rozmiar, o jakim 
nawet nie marzono, stał się miastom po- 
wszechnoem  (Weoltstadt); że na rozkaz 
cesarza padły wały miejskie; że dzięki 
pieczy wspaniałomyślnej, stworzono dzie- 
ła, które w następne wieki pozostaną po- 
mnikami błogosławionej działalności ce- 
Sarza. Wskazuje na szlachetny cel przed- 
siębiorstwa wystawy powszechnej, które 
dzieło cesarskie uwieczni w dziejach kul- 


tury austrjackiej, Kończy  trzykrotnem 
„Hoch!“ na oześć cesarza. 
Nareszcie Towarzystwo śpiewaków 


„Mónnergosangyerein* odśpiewało kanta- 
tę, napisaną przez Weiłena. 


m 


Przyjechali do Lwowa à. 1. maja. 


Hotel Europejski Teofila Leal, x De- 
mianowic. TFtanciszek Medwoy, z Sassowa. Jan 
Chlapec; z Zalęsrczyk. Herman Lewi, r: War- 
szawy. Roman Cieszkowski, z Moskwy. Miroslaw 
Hulewicz z Wołynia. 

Hotel Zorża. X, br. Poniński, z Kowa- 
lówki. A. Flondor, 3 Bukowiny. J, Kłeitz, z Wo- 
dynia, J. Morawski, z Stanisławowi. H. Beoliski, 
z Kozowy. E. Stoinfinkel, z Odessy, A. Jaus- 
kowski, z Przemyśla, J, Hrbacęk, z Crech. A. 
Gardy, z Przemyśla. P. Neusser, z Wiednia. W. 
Bardach, z Berlina, H. Popper, £ Czerniowiec. 

Hotel Krakowski. W. Hauterive, z Siodlisk, 
W. Michałowski, z Pawłowa, 

Hotel Kuhna. G. Jarosławski, s Postumyt. 

Hotel Langa Z. Porlmenn, z Odessy, A. 
Weiten, z Wiednia, L, Wiśniewski, z Mielca. 

Hotel Angielski E. hr. Heydel, z Bery- 
nian, M. Morawiecki, z Złoczowa. M. Bohosio- 
wicz, 4 Baniłowa. L. Meszyński, z Dąbrówki. A. 
Pogdiv, z Moskwy. A. Stecki, z Srodopolca. K. 
Zawadzki, z Potoka. J. Zawadzki, z! giedkowic, 


Kursa Giołdy wiedeńskiej 
z dnia, 1. maja 1873. 

godzina 10. minut 35 przod południem 
_ Wiedeń, Akcjo franko aust; 186.60. Wę- 
gierskie kredyt. 180.—, Anglo-uustr. 285,—, 
Unionsbank 242,—, Kolei Karola Lud. 222.50, 
Kolej siedmiogr. 170.50. Kolai poładn. 190.25. 
Kolej Alfólda 170,—. Kolei Eiżbiety 241.50, 
Kolej Iwowsko-czerniow. 161.—.  Węg.Nordost. 
145,50. Kolei połnocnej 180.—, Kolei Rudolfa 
166.—. Węgierska Ostbahn 122.—. Indemieacj, 
galicyjskie 78.75. Losy z roka 1864. 142.50. 


Akcje kolei koszycko-vderbargekioj 171 26. 
Aauku obrotoweg» 208.50. Losy: tur, 72,50. 
Bkojo banku budow. 262—. Kolei patatwow. 
338.50. Banku związk. 856-—. Losy węgier. 
101. —. Ros. bankn.róut, hyp. 20050 . Kolei Nad- 
dniestr. 000.09. Rubel ros 1.47 '/,. Usposobienis. 
mdłe. 


Akcje kred. 322.25, Angloraustr. 283.50. 
Unionsbankż242.50. Kolej Kor. Ludw, 223,—. 
Kolej połudn. 190.2.5 Franko-austr. 134,50. Lo- 
sy 2 1860 roka 102.25. Napoleondor 8. 75,— 
Tramway 373.—. Usposobienie: mocne, 


2 dnia 30. kwietnia 1873.| 


Berlin. Ruble papier, 80.%,. Akcje kredyt 
197.*/,. Lombardy 116.5/,. Galizier 102. '/, Ko- 
lej państwowa 204.*/,, Rumuńska 45,'/,. Bank- 


z e i i i > | noty austr. 91.5/,,. Losy 1864. 0000 Usposob: 
Taz by hsadlo | pisca żańzją płaca |zadająj zadowalnia dokonanie dzieła, którego wa ELA la. Losy pool 
re TE i. maja. | ile. w F VJ ZYC w, żność w zupełności uznaję. Polegam na 3 
LI. Akcjé za sztukę. Weg. poż. prem. po 100 złe, | 75 =} Aust.póln.zach.po 200 zł.sr. patrjotyzmio i dziolności moich ludów, i 
Kolej ga”. Kurala Ludwikaj<s( —/225 75|Tarecka poż. kol. po 400 fr. A| 1% — dka it, B po 200 zl. a, 
| ua AMI —|152 — F lfi atr 8. r. EE R A CE e a or TORO 
tg GAL anA p ogg —| Akcje bankowe. noe e 200 w. a. sr. Nadesłane Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły des lekarstu i kosztów 
krajow. z wpł. 60pr. = —iAnuglo-austr. po 200 zł. 120020 %4 48 75;Staatseish. Gres. 200 zł. w. a Jai ER » Í EB a 
I’ Listy zast, za 100 zł. Bodencred «u.po200zł.10-pr [rss —|29 - AE em. po 200 z: Levlaesciëre du rry 
Tow. kred. gal. 5 pr, W. a Fakt, kr.dla h.i prz. po 16021 [a24 76fSüdbaun po 209 zł. sraby. r A i 7 LONDYNU. | Ora beril d p 
ow. e gak 4 k MENETET » n węg. 200z]. em.8Op. Tramway wied. po 200 zł|4 A adna choroba vic oprze wię, delikatnej  „Raralesciere Gi SM 6 ez lekarstw i kosztów usuwa 
Binku hirsgal 6 DE 88 70] M 7,|Oomis' bank, wied. po 2602L.| 95 ~-i włWęg.gal.(Łup.)poż00zł.w.a. Lw. Czar. Jav. LI. em. wsżelkicierpienia żolądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczutów, o'ony śluzowej, pęcherza, nerek i orga- 
kła © R, IPow.eskont, n, anst. po5ODzł, Węg.pól, wschod p.200 zł. s.|144 300 zd. 5 pr. sobe, nów ododechu, jako to: tukorkuły i sooboty, astinę, kaszel, niestrawność, zatkania, biygunki, bozsenuośé, boz- 
fi Obligi za 100 zb. IFranco-auatr. po 200 shr. + wsch. (Ostb.) po 200] iw RASTA silność, hemoroidy, wodą puchling, gorączki, zawrotu głowy, uderzenia krwi, ezum w nszach, nudności itp- 
111. Obligi za 100 zir] || oa 008 ste. w... - . . 860 zl. 5 pr. stebr. nawot podczas ciąży—uakoniec dia botos, melancholię, achuidnięcie, renmatyzm, gościec, błodnicę. Oto wy. 
ER ky 78 w0| 7% u! Franco- megier, po 200 zł. „ zachod. ( Wostb.) po 2 Ek. OTASAN n, ciag E NI DE chorób, które urągały SOG d, LEG D 
. Monety. zir. w. a. zai 300 zł.5 pr- robi. w. a] — | — — . . 51.942. om js h 
Dukat AORE 5 8| ba P, Rudolfa po OA ska PEES 93 50| 93 90 Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revales* 
Dukat cosaraki 513- Sad wa SO pr.. ; . . Akcje przemysłowe. em. 1869 po 300 zt. cióro du Barry.“ Jan Godoz, administrator parafii Ulemach pod. Klagonfurtam, poczta Torą: 
Napoleondor iyi 2 70) = jojGal. bank dia hand. i przem |Budow-Tow austr po200 zt fana D 1 Spr, arabe w a | 93 40| 93 60 Cortyfikat Nr. 62.914. D eskau, I4. września 1868. 
Pół imperjał roayjaki LL. po 200 złr. „ . . . s wied, „ 100, $ 4 = 187% po 300 zł. długie lata używał: kiej możliwej pomocy tekarskiej i icz r. PP 
Rabel rosyjaki srobruy | 1 65] 1 Taal. sakt. kr. sieni.po 200%. Š tanich pomepolód'z.) G2 3 5 pr. ursbr. wa] ad —| 1626 | ponoraidziagai A wątrobianym akose. zatkaniom, 3 -w-rozpaczy cumadla wię maakia Raval acioni 
Rubel rosyjski Rów i Wał Borys-Potr.Cp.po 200 zF wa. Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. | 6589 © m) | Bogu i panu dziękować muszęza ten niocemony środek, który hył dla mnie niszmiernem dobkodjstwem 
Pruskie bilety kaso’ 107 75109 suos „Elst zastaw. (za100z Papiery loteryjne (szt.) Franciazek S£006%4G4., Hugo baron v. Dunaj. 
Srebro i WYO =FBoden cred, allg. Öst.5pr.sr. [100 4 U i Bı —|M = 
Wiedeń d. 29. kwiet pat E w ŚBlatBy: wa] GH Zakk. d'hand i prepo 1002151 =j 
. 29. et. 33 lat.5 p. wa. Ela . m, k. m - — 1 = z "=" a 
Powszechny dług państ. -|Gaf. Tow. kr. ziom, 4 pr.w.a. Koglowch „16 „ a | 17 so] 18 50 Bevalesciére au Harry potywniejaza jet, RER oprócz tego omenda wigooj nià 50 may woja ceng 
4 Jekaratwach. x ssanych ra pół fanta 1 zł. KO o, za fuut 2 zł 60 e. 
(za 100 złr.) Palfy nA y n (|27 75/2825 A t, 12 funtow 4 p ii 
1a 75| 15 25 | 2 fnntr 4 zł. 50 c, 5 funtów 10 sb, 20 zł, 24 fnnty 36 zł, — Bintkokty w puszkach po % 
M REA Ku Sam 240 è e |a3—|%— | oe i po át 50. e. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 13 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 ak 
A St Ganols ” 40 > | 57 so a7 16 |. 50 5. 8 Gliłanek 4 są. 50 oz Pią + 120 filiżanek 10 zł., na 268 filiz. 20 zl, na 576 filii. 36 zł 
PROC . o=o Stanisław.(poź.) po 20s wa.| 24 50l 26 — WNY skład w WIEDNIU sU erry du Barry“ ot comp. Wallfischgasao 8, akote wstędnie 
S Baa E Gy Obligacje pierwszeń- Waldstain po 20 zł m. k| 2 =| = — | m porządnych apteka paer zennych, Skład wiedeński wysyła też Bevalasoióre swoją sa przekazem 
RE 1860 „GOOsł.w.a.5pr. stwa kolej. (za 100 złe. Windiszgratz po 20 zł. „ | © —| 23 50 | lub pobraniem pocztowama iy. 7 s y H 
Š RE noja: w Białej: u apiokarzą Erich Koler. w Bochni Franciscka Boissa, 0. k. mlinaruege 
BR 1880 n100, » » Dewizy (Bmiesięczne.) Errar je: PE Balnowicza w Brodaon, ud a. aai ag Grünepanna, aptakarz pod złotym 
Pa E Ey SA y Barlin 100 tal. — —| - — || ortm, Ww Czerniowcach: n Alta, o. k. apt. obw., i u Ignacego Schnirch; w Graza u braci Oherranz- 
OWN, pa (A WB 10024.) [Ferdynanda półn. po L [Czeska z. 300 zt, 5 p. ar. w. 92 20| 92 40 | meyer; w Kotomyi: a J. Sidorowica; w Krakowie: u Jówea Tranczyńckiego ; wa Kwowłe: u 
lig. int . (za t.) v 7 ałr. m. k. . $ —|Dniestrzańska 300 „ aș 58 80| 4 — | Zygmunta Backera aptekarza, n Piotra Mikolaachi tekarza, eopolda Rotlendara, a F. W. Królikuwakiego, 
Galic: 7 19 —|Eranc. Józ. po 200 zkr.. |Elbiety po 5 pr. wrebr. wa 109 —|iga 35 | u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i n Jakóba Reinera; w Lómzą: u F.M. v. Haselmayoars Erben: w Peaucię 
Bakowińakie rt w —|orGal. Kr. a L. po 200zł. 3 —|2 „ em. 1862 5 pr. Paryż 100 frank, 42 75| 49 AB || u Józefa v. Tórók; w Prad: u Józ, Fźrsa: w Przemyślu u Edwarda Mach, lskiego; w zę 
Iane publiczne pożycz. Lw. Cze aJaa. po 200 zt, wk.{149 —|IMI + om. 1870 5 pr. wie: n J. Sohaittera et Comp.; w Tarmepolu: u A. Morawstza i dr. A. Hnchi o. k. apteka obw, 
Węgiier.poż.kol.po 120zt.5p.|00 {L00 S5]Mor.Bzi.(cent.)po200zir.a.| — —| — „ am. 1872 5 pr. wTarnewie: u A Teuczyna syt pol Aniołem in Y, T. A Wiel górakiego 


czystej krwi holenderskiej, czarno- biało-wro-| 
Kate, w wieku od 6 do 19 miesięcy, są ma, 
sprzedaż w Naryczowię o jp 
i kolei j w. Wakana (u 
p ię do warządu Iibr w Je 
ryczowie poczta. Jaryrzów 2193 2—8 
=— 
Poleca się 


Dra Stafaniego 


ELECTRON. 


Takowy uspokaja w okamgnjeniu ból 
zębów i usuwa cierpienie w kilku minutach. 
Flakonik 6) et. ta opakowanie przy wy- 
ayłce pocztą o ŁU cb, więcej, 

Skład w apt. pod srebruym 
orłem Zygmiunta Ruckera. w 

wowie. 1914 1—8 


Osoba 


zamieszkała w Królestwie Polskiem, 
posiadająca wyższe wykształcenie orazi 
muzykę i język francuski, poszukuje 
miejsca w Krakowie ulbo we Lwowie 
od 1. lipca r. b. do towarzystwa albo 


za osobny pokój i ućrzyma- 
mie bez wynagrodzenia pie 
niężnego. Wiadouiość powziąć mo 
Żna u „Wus. Jaworskiego, Bank dla han- 
dlu i przemysłu w Biełsku.* 2219 1-3 


SIROP DEJARDIN 


z pomarańcz maltańskich 
czerwonych 


przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, ulica 

Richer w Paryżu, jest napojem bardzo. przy- 

jemnym, orzeżwiającym i poszukiwanym pod- 

tai upałów letnich, na balach, wie 
Gzorach i w teatrach. 

Gilad we bwowie = tuklerniawh gy. Mot 

indera | Kostechiugu, Dim 1 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na dziełu 


Katolicyzm | Protestantyzm 


w Biosunku do 
cywilizacji europejskiej 


przez 2220 1-8 
J. BALMESA 
przełoży? 


ksiądz STANISŁAW PUSZET. 


Cena przedpłaty ma trzy 
tomy 3 zir. 


Prenumersię przyjmuje tłumacz 
mieszkający ne placu katedralnym I. 7. 


"Pom I już wyszedł 
ruk tomu Il, nieba we u się 


mili od'g, 


| Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
ładnego podobny do wody mi j 


Ze wszystkich preparatów żelazistych jest on 


dobrze się nadaje do temperamentów młodych, 
pauienek delikatnych, których rozwój ciała 


W Strusowie| 


okolo Tarnopolu jesti 
kilkadziesiąt sztuk 1, 
38 dletnich i starszych koni, 
jakoteł klaczy stadnych s wolnej 
ẹki do sprzedania 2227 1 


FOSFORAN ŻELAZA 


P LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI! 


w sobie pierwiastki wyrabi 


najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty 
został przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo! 


jest trudny, lub został spóźniony. Ala jail 

piących na nieznośne boleści żolądka, u 
*hodzące z bladaczki, wyniszczenia białych 
kpławów, iub braku regularności, dla dzieci 
bladych, wątłej budowy i delikatnych i dla' 


wszystkich osób cierpiących z niedokrwistości.j 
Skuteczny, szybko działający, mogący być: 
aniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, 
rodęk ten nia sprawia ani zafwardzenia ani 
mie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy- 
do matkowania panienkom jedyniejnioty, dia których użycie jego zalecają lekarze! 
Dostać można we Lwowie w składzie ma- SĘ 


terjatów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
laahi i w apińwh py Dale i bij 
[w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefal 
ITrauczyńskiego i Redyka; w Brodach w aptece. 
p. Pranzou; w Rzeszowie w apt, p, Schaitera; 
r Warszawie w składach materjutów apteczn.| 
pp. Mrozowskiego :erd , Aug. Gallego i Lud, 
pirsa 1835 21—28 


Realność tabularna 


do sprzedania wjzłoczowskiem staro- 
stwie, lasowej okolicy, 103 morgów «wiil w 
dwóch parcelach, dom murowany na piętro ol 
7 pokojach, kuchni, piwnicy. atodola, spiet 
lerz murowany z cisowego kamienis, 

murowane — pokoje na piętrze i dale i sp 
chłerz sklepiony, Z całym inwentarzem. pa- 
sieką i meblami, Blitsza wiadomość u J. EŠ. 
poste rostante Dunajów. 2228 


Zakład k 


Administracja: w Paryżu, 2%, 
bulevary Montmartre. 


(Francja, departament de Allier) 
Własność rządowa francuzka. 
Administracja : w Paryżu, 22, boulev. Monmartro. 
PORA KHĄPIELOWA 
* zakładzie Vichy, jednym t najwykwintniejj 

urządzonych w Europie, kąpiale 
wizelkie dla uleczenia chorób żoładka, 
by, pęcherza, zwira ow%4rx707 (dlate. 


rd. 
Koleje żelazne prowadzą do Yichy. 


rozpocznie. 


jE. Mendrochowitza. 2000111 1—9] 
owarzystwo angielsko- niemieckie 
- ~ A 


R 
| 


f 


Je ak., 12 zt. 


wedtug jakości, 


składające 
zh. iż i 


Księg: 


przyy 


Egzemplarze lada chwila nad 


patrz 
KAM plc Hótel de Ville, 47. 


handlu 
wnych 


Haute-Nouveantć. 


= wielkim wyborze o lwch kawałkach 18 zł. 50 ct, 3 kawałki 
*ajace 40 zł. 50 150 st., a A kawałkach 75 zł, o 12 kawałkach 
M. kantanietawi i dzwdnkawi 85 st. Małe tzbakierki, grajace 2, 3, 4 kawałki po 5 zł, T5€t. 


Lornetki teatralne 


w obfitym wyherss pash emailowane , x kości sloniowej. w skórze po 2 ał., 3 zł. do 30 sd. 


Garnitury do pisania 
ai 


mayah prayhaiie e 


Galanterie- Waaren-Niederlage 
industriehalle, w Wiedniu, Praterstrasse 16, 


armia Karola Wiłda we Lwowie 


muje zamówienia na wydane właśnie nakładem J, K. Żupaństiego w Poznaniu a przez 
Krytykę nadzwyczaj pochlebnie ocenione dzieło : 


FRYDERYK CHOPIN 


i utwory jego muzyczne. 
Przyczynek do życiorysu i oceny kompozycji artysty, napisał M, A. Szmiz. 
[ciel przy gimnazjum ad St. Mariam Magd, w Poznania. 

VIIL i 298 str. dwa facsimile i portret. 


- Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ! 


MELŁANOGENE 


Wohorna farba da włosów . 
Pa DICQUEMNARE w Paryżu i Rouen. 
W jednej chwili zmienia siwe wlosy na głowie i na brodzie, na kt. 
| tatnralny bez niebezpieczeństwa dla ciala. Farba ta bszwonna jest skuteczniej+=ą 
jod wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd nływanych. Fabryka w Rou m, 


NAM 
Jeden gw 


zystwo akcyjne dla hoteli I budowy zakładów w Wiedniu. 


HOTEL BRITANIA 


w Wiedniu, Stadt, Schillerplatz 4, 


otwartym został 1. maja 1878. 


Hotel Britania (hotel pierwszorzędny) położony jest frontem na 
Schillerplatz, z boków ku Elisabeth- i Nibelungenstrasse, w pobliskości 
Opernring, w centrum i w najpiękniejszej części Wiednia. Mieści w B0- 
aie 200 pokoi, urządzonych z wszelką wytwornością i zbytkiem, prócz 
| tych jadalnia, pokój do muzyki i czytelnia, kąpiele i windy osobowe itp. 


| Carl Jung 


Dyrector hotelu, 


król. pruski łiwerant nadworny, przedtem dzierzawca 
s sali kąpielowej w Wiesbaden. 


skl delinów 
i godz pla sii 


sadrians 46 taga 


ce 35 sl., 8 kawałków 
zł. o 6 kawałkach z Bg- 


u mał 50 el. do 5 xt, z bronau po 


książki do modlenia 
ngeh howożci w najwię 


1974 3—6 


Już nadeszły wszelkiego rodzaju 
krajowe i zagraniczne naturalne 


MINERALNE WODY 


świeżo napełniane 
sprowadzane bezpośrednio ze sdrojawisk, 


Sól morska i Kreuznachska (do kąpiel) jakoteż Pastylki Bilińskie 
i inne, są przez całe lato do nabycia w handlu 


Karola. Schubutha 


we Lwowie, ulica Krakowska Nr. 150. 


zz 


WKKKANEKSUMA 4 


kady 2102 3—3 


PIELES AMAKAKA 


OGrrYUKANANKAKAKAANKMKAKKKŁ 
Księga 


mają, gdyż druk już ukończono. 2207 15 


żywotów świętych Pańskich 


dzieło ilustrowane 
wychodzi w zeszytach miesięcznych o 3 atkuszach druku na pięknem papierze in śto. Wy- 
mictwo zabezpieczy wszy sobie mily literackie postanowiło przeprowadzić to wiełki 
ie do skutku na podstawie dzieł przodków naszych, jakoteł wydanych w języku cze- 
skim, niemieckim i francuzkim, wydać nowe działo weaechstronnie opracowane, które obej- 
muje przeszło 100 arkuszy druku i zawiera do 1000 rycin w tekrue wykonanych według 
najlepszych wzorów. 


1814 40—7; 


. 


Dostać można we Lwowie w aptece p 
P. Mikolascha i składzie wód mineralnych P.| 


1:35 


utrzymuje 


również różne gatonki pługów i ruc 


Grabie Howarda i spychacze 


Werner & Comp. 
we Lwowie, Nowy Świat Nr. 25, 


ekstyrpaiory, siewniki, młynki, 
wialaie | uw. 


zir. 


ne składzie 


hadeł, piewiacze, obsypniki, 
rratry, młócarnie, 
zm 1-19 


mpy raine | wnaslkie 


C W. R 
| 


aktycznie uzdolniony, posiada- 
7 chlubne Świadectwa i reko: 
npdaeję 0 swem rzetelnem i gor-| 

Wem spełnianiu obowiązków, po- 


szukuje zaraz posady. 
Wiadomość na listy pod lit. 


A. ©. ndzieła Administracja 
sa, Narodowej. 2-1 


Eau de Mélisse des (armes 
P, Boyer miej Taranne, 14; s Far, 


2 pawarah on 
R2 Arodak tan 
y w Pazyżu prze=i 
owaniu, epSras 
boleści i rz: 


Skisd glowy W Lenwi, 
E wIKOLAŚCII, Nag YW, 
RUDOLFA SUHWARZA t handlu gatanter. 
koo STRZY.OWSKIEGO, w Brodach 
Aptece p, Kullak, w Krakowie w aptece p. 
czyńskiege. 


ego zakładu mieszka w ta 
du i prowadzi całe kierowni- 
ny) kia trakto wante, wykonywac 

wi, onego instytutu, dotyczy głó- 
BACTY pa ran Ga 
teù 1 zapaleń kości i stawów, skró- 
hozwładności 3 osłabienia 

jom opiekującym ier. 

Piko R ae” 
Panno p WYBoru lekarzy doradczych. Sta- 
kak > Pielęgnowanie d wyżywienie chorych 
inch, AzRółnYch jakoteż i osoboych poko- 
ou crenis gimnastyczne, wykłady nauk, Și) 

y. proza zyk. Bliższe porozumienie, Da- 
kie of*amy i warnuki przyjęcia w Za- 
n,godziny 3—5. 1867 4—5 
YY. Weil, r. Ratho, Dirootar 


MY 


i, Apiskana, 19 rua 
ss wowi w aptece PP. Mi 
„ETHS w aptece oaan 
T Modach w aptece p. Kuliax. W 
slizimjk aptecznych mai 


RU 
Bramie 


łów p 


UNDE 


w JAW 


będzie otworzony 


wł db 


do 32° R. 


We Lwowie w ayłare pora Mikolasch, w mag. galanter. p. R. Schwarz, A £ z pa = = ~ E] 3 3 

ei u " ic GE aaa i w głó- E 3 83 3 3 $ ż E 

Doniesienie dla zwiedzających wiedenską wystawą T-1873, == - = APE 

Widzenia a oraz i do polecenia godne są 2241-68] 2552 sza. 

r pink |. è . a s iD WSSE 

M. Likeya piwiarnia i jadalnia --i3 RZE 

w Wiedniu, verlangorte KArntnerstrasze Nr, 60. ž E = É H z r" z 

Codziennie dwie polskie potrawy. PRE. a y 5 H a 
J> = Ze 

il . . + 2 _ 3Żż LE E z 

Trenczyn-Cieplice =+; SE 

. REL, ZEE 

w Węgrzech. Ee N TEPES 

Od wieków znane i w całym Świecie ałymie Cieplice siarczane od 2% a £ 5 s S > B kd 5 

= E 

Uspane i wypróbowane skutki: w goścu, dnie, newralgiach, porażeniach, A EJ B R z H s : 


stawienia, dobrze obsadza 
Lekarze kąpiel wi 
Edward Nagel z Wiedn 


2140 3-12 


m dnia 15. maja. 


kosztuje 1 


złr. M. W. 


horobach skórnych i kostnych, zołzowych i kiłowych, 
Pora kąpielowa rozpoczyna się L. maja i trwa do końca września 
Dla przyjęcia gości służy kulka W godnie urządzonych wielkich hoteli 
wiele domów yry utnych. Na miejscu znajduje się stacja telegraficzna i po 
ztowa, apteka, restauracja i kawiarnie, teatr, w którym codziennie przed 
na orkiestra. F 
Dr, S. Ventura, krol, pruski radca zdrowia i Dr. 


Z Zarządu dóbr Jego Ekscelencji Barona v. Sina. 


Klimatyczny i żętyczny zakład 


RZU (Ernsdorf) 


na górnym austrjackim Szłąsku 
tray ćwierci mili od dworca kolei żelaznej w Bielsku (Bielitz) położony 


Kuracja żętycą, mlekiem i kumysem. Kąpiele z igliwia. Prześliczuy park, dogodna miu- 
szkania, dobre restauracje, sala konorrtowe, muzyk! stała, 


Dyrektor zakładu: Med dr. Michał Kanfmann. 


y”'!a proszki seidlickie. 


Te proszki z powodu wypróbowanej swej ukuteczności zajmują pomiędzy 
rozmaitemi środkami domowami pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa mustrjackiego nadesłane poświadczenia Í dziękczynieniu. 
z pomyślnym rezultatem dają się one rastosować w leczeniu zamułenia i zatkania ciała, 
niestrawnołci i sgadce, dalej w kurezach. cierpienia marek, nerwowym bols głowy, 
udersenia krwi, reumatycznych afekcjach, hystes 


Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem nżycia 


Szczególnie 


skłomności do wymiotów i t. p. 


© SR ZEE OKAZ O WCAG LOG KB KA YO POWA SYG ZI 0 


Losy miasta Krakowa. 


Giówne wygrane 


zir, w. a. 40.000, 85,000, 20,000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana złr. 30, 


sprzedają cze „słabi 
we Lwowie; C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 
I U Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 
w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 
ehischen Escompte-Gesellschaft. 1895 10— 


06 


w. 


ijódka francuska i sól. 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie wss 
j wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
| glowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie Acz, sj4 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 187( 


W Maszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. 


0 5- 


EW KE BR A PTEE BE R. 


ED W0WRLA RUG KIBR T OBIE RIOTO TID MD SOB NIKIKPI EDR 
aaa lalala a a aa aaa N a ANNAA 


SN 2 


0*.: 


wegii, nie należy zamieniać z 


naskórne, 


Reichart, apt. 

Keler, apt., 

i m , J. Berger 

+ Breedanach Adalb. Kordəcki, up., 

„ Brodach Ed. Liska ap., 
E. Grùnnspann, ap., 

v M. 5. Francos, 

Chodorowie Z. J. Krynicki, 

Czerniowcach Karol de Chalbazani, apa 

Brzozowski, 

r ś Ig. Schnirch, 

5 Dobromilu A. Grotowski, ap, 

4 Drohobyczu Kleczkowski, 

Glinianach Helm, apt., 

Husiatynie Teafil Burnatowicz, 

4 Jaworowie L. Lachowicz, ap- 

Kałussu Buchalęki 

1_ » o, Rzaczyński, 

„ Kołomyji Daw. Kramer, 

„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap., 
M. Jawornicki, 


* Białej 


" 


Ang. Gallego i Tmdyika Spiesta. 


tranem szbucznia wyrabianym. 


Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w. 
We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruckers, Kleina Wwa, K. Sohubuth, F. W. Królikowski. 


Krakowie Józef Jahn, 
„ Józef Trauczyna! 
Limanowie Ant. Müller, apt. 


Nowym Targu C. Laur, 
Podgórzu S. Sthletinger, 
Przemyślu Gaidetachka, 

„ , E, Machalski, 
tseszowie J. Schaitter i sp., 
tkolem W. Liebesmann, 
tanssławowie Stecher-Sebenitz 

Stryju K. Krzyżanowski, 
Juczawie E. Botczat, 

Tarnopolu A. Morawetz, 

p C. Buchelt, 
Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
Wadowicach F. Foltin, 
Zaleszczykach J. Kodrębaki, 

” Zbaraśw N. Stssermann, 

„ Złoczowie O. Fadenhecht, 


ej tranowy z watroby dorsza. 
Najczystszy i najskutoczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen * Myj 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 


kiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i viubościach Kachitis. Leczy 
najsastarzalaze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 


Nowym Sączu Kostorkiewiczowa, wdowa 


"Bank Lwowski 


wydaje 


ANYGNATY KASOWE 


i oprocentowuje takowe począwszy od I. lutego 1873 po 


6, za 14 dniowem wypowiedzeniem 
ol 
7 k ” 30 ” ” 
Wezystkie w obiegu będące 6/', 0), asygnaty kasowe oprocentowują się począwszy od 


dnia 1. lutege 1873 
(U 
po a... 


Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji 
w Wiedniu, wiedeński Wechsterbank, w Pradze, pragski Wchselerbank , w Peszcie, bank 
Peszteński i w Tryjeście ogólny bank Tryjesteński, DYREKCJA 


dola łaja aiaiai Ja lalalala lalala lalalala lalala lalala lalalala lalalala lala ała lalalala lalala ła łaa la a lalala lalala 


S 
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EEEE NN 


~ W handlu S. Reicha przy placu. Marjackim pod Nr. 6 w domu p. Penthera, << 
jest do wyprzedaży 5000 ŁQKCI RESZTEK WEBY LNIANEJ 2 polowe cony. 


Najtaniej | e bamdi W. Zakładzie zdrojowo - kąpielowym : Peec 

6 Markiewicza | o V onicz | HEMATOSINE Zdrój szęzawowy w Giesshiibl 

' rozpocznie się pora zdrojowa dnia 20, waja. > A goe aji wej, i l, chemików. 
d Na a apobiegajac przepelnioaiu P al sa TABO URIN, Load legii konorowej, i LEMAIRE, cl 28 KO . S t 3 

s lg |= alg MYMI r pwi Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dła organizmu, onig D) S uel le 
- NJ) a 4 st s L r Środek ten niezawudny laczy szybko i radykalnię wszelkie choroby z niedo- Ę 
z p 1. od 20. maja do końta czerwca. krwistości pochodząca. w pobliskości Karisbadu 
g «i z 4 Ę ga lipca do 20. sierpnia. Hladaczkę, wycie s lymt; N ikali 

$ igciu r3: 3. od 20. sierpnin do końca wreniajj dzieci, małe upławy, je SZY S p ZY. 
B| dzajsch, a, ginie amoni 1 biedni, chezeg komystadjf miente, y Td a ajczystszy szczaw alkaliczny. 
z SZA R „łalszych mieszkań lub z bozyłatnych ką Najdu ze żobytki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy mal 2-15 
< ą Najpiękniejszy poszteński = pieli, udzielanych rocznie ubogim, raczą 4 zatwardzenia, nie utrudza organizwu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. ualirecoe"_ s 
-| Smałec wieprzowy.  je|YYść w czasie 1 i 3. okresi; w czasie 0d „Hurtowa sprzedaż up. DESNOIK et Co, w Paryżu, 22, sue du Temple, we e az 
gl tut Oet Cetnar dsl wa. ja Lwowie w aptece p. P. Mikolnsch. ód A a aievea 
«| Wędzona słonina węgierska, |- - 4 è 
g im EMA TB 3 sy TF z A iatri ka oin E M Bramsuty, cenniki itp. udziela wkańedeńei 
> N] / d /fw/ 
| Brqdmtipiawku  E Biliński: zdrój Nzczaw Henryk Mattoni + sai Goa) 

an W. a. PAK i cf - 
= Zamówienia na mieszkania i wody, jo Z powodu swej obfiitóści waglanu sody (na 10,000 ma hri 30.085) zaj- 
ony, gotnarowe lożą się ju przy | r miekie przyjnażo Barci zakladu zdrojowe muye tenże pomiędzy wszystkiui niomieckigmi ażozaialui bozyrzocznio piorwsko 7 
dblorze 25 fnt. 2200 2-5) |R" w Iwoniczu. miejsca, odznacza się w skutkach swej alkalicznej działalności, podwyższa energię > ; V z 
j skali uai A r podoban oaan ae a a W Zakładzie u WOD leczniczych 


skutecznym w zgudze, kurczach żołądka, chronicznych 
katurach żołądka, w kwasach moczowych, diatazie, 
kamieniach nerkowych, w gośćen, chronicznymi ree- 
umatyzmie, w chronicznym pęcheczowym i pluco= 
wym katarze, przy tworzcuin się kaz da żółtcia 
wego, zatluszczeniu wątroby w tak zwanych hemo- 


roidach ślnzewych i skrotniach. 
C. k radea dworu Dr. Dóseluer twierdzi w swoiw tera 


silomo jodo-sbro mowych 


w R A B (Db E 2826715 


rozpocznie się pora kiypiełowa z dniem 1. czerwca. 


Lekarz zdrojowy, apteka i e. k. poczta w miejscu; muzyka zar 
kładowa stałe. Komunikuja zakładu utrzymywana jest ze stacjami Ko- 


Dr. Tisko 
Elixir hemoroidalny, 


Środek ten dotąd w akutkacli niezrówpany 
używany bywa na pewne we wszystkich 
słabościach heworoidalnych , zatlegunieniu 
i chzonieznoniu katerowi żołądka, w braku 
apetytu i ospałem trawienin, przeciw opa- 
atości, opuchniynia wątroby i śledziony, 


Rządca 


w.środaim wieku, wolny, który zarządzał 
dłuższy ozas poprzednio majątkiem w Pru- 
sióch a ol dwoch lat w W. ks. Krakowakiom, 
J0KĄCY Alułyć pasy o selaki kanćji, | 

sukuje od św, Jans odpowiedniej, posady w 
uiniojszyni majątku Liaty należy adresow ać 


eatycznym opisia 


io Ad Gan Nari podl BD. , 2209 Zemij| stości, op IB o krasnej wodzie Jitinskiej jake nate h FRN 
aa "W ważą R í ADA i ici żeleznych przez Kraków ji Skomielnę kursującym codziennie raz e k. 
edycyny Ur. Flskon wraz z przepisem użycia L.zł./70 ot wozem povztowyw wprost do Rabki. Zamówienia mieszkań przyj- 


Główny skład roznytkowy u p. J. E. Pe || 


Longin Feigel, * | ae ap w Taam 


Główny skład wo Lwowie w apt. Zygm, 
Magister położnietwa, były asyntent przy kat.| Ruokera, w Poszcie u J, Tórtk, w Pradze 


mują się ad dnia 1. i 15. kwłdego miesiąca przez czus pory kąpnelowej. 


rzywiązujemy do tego, twierdzenia ogobliwizą wag, gdyż može num giie 
asiąpić wody Vichy, a zeta uzycie tej wady ze wągly 


anat. patologicznej na diiweraytecie Krakow-|| a B. Fragnora i 3. Firsta, w Agramie u ciepłotę, muze uawut zajiować wiejśte przed źródlem Vie a 

skim zamiażkal, pray ulicy Halickiej pody Nm | S.Afiaetlazh. w Czornioweach uJ. Schire, wieje a W o ARR (R PALOLO | IGN ACY DREXLER i SYNOWIE 
$7, 11. piętro, Ozdynaje od godziny 2 do 4 po) w Osieku u M. Karojlovita, w Kmlstadzio a przy ogrzania tej wódy inerabnój Skuteczność wtujo wię deszuz» większą. 

południu. Dla ubogich od 8 do 9 rano kar || n A. C. Katkic, w Suczawie u U. Potezat, Z Bilińskioj wody kwaśnej wyrobione tz powodit skuteszności: Isezniezaj wą Frowiej pezyspłacu Kapitnlnyc pol Jsi 


płatnie. 2187 2 w Stanisławowia u T. Stocher. 
Powyższe firmy sprzedają sławną 


ki derpioni: 
NEWRAI M aeErame micans or: Wodę do mycia 
AUY RAOUL ti ustepuje po użycia Dr. Dromslein. 


igniek auti-newralgijnych Dra- Oronier. Sklad 
w Pary w wptsce p. Lovassenr, ro dela Mon- | „, Ten środek piąknośoł (Koamstyozna woda 
do mycia) utrtymuje płeć, nieniąco bisia, 


naio, 19 = - w Krakowie w Avtece p. Aranczyń- AW X 
skiego przy ulicy” Florjańskiej — w Brodach n| gładką i delikatną aż do poźnego wieku, 
p Mp Oczyszcza skórę od wszystkich plam, pie- 


ullnka — we Lwowie w aptece p, Piotr j: zy bk 
Mikolasch, W Warszawie w składach mater] SÓW: Pryszczów, wyrzutów itp, 
jałów aptecznych. pp. Ford. Aug. Gallego i Lud Flakonik Z zł. bO ct., za opakowanie 20 ct. 
wika Spiessa, 1810 0—48 —— 
Salon Mody strojów damskich RAGENERATEUR ERDOT 


pray ulicy Akademickiej Ne 3 wo LWOPB w jednej chwili przywracz: siwym wtosoni 
pi y barwe naturalną blond, brunet, szatyn lul 

w kwinty, wstążki, koronki, DAoneiezsrna, Ze wazystkich preparatów tego rodza- 
yny, i inne rzeczy paryskie, |ju na największe w Paryżu powodzenie il 
tudzież M wzięcie. I 


i ali obiri Jedyny skind we Lwowie w npece pana 
Bratamnię sukien damskie i ubioróń diieemnjch ary ol saaha "LE 
poleca Szanownoj Publicanosci 
yo 4— Merja Bonrdon. 


w austr. fermakopej, odznaczone 


Pastilles de Bilin 
(Bilińskie ciasteczka na trawienie) 


używają się z osobliwszą skutecznością w dolegliwaścineh trawienia 4 vierpieniach 
żołądka, działają szybko w organizmie dziecinnym w skrofułach 
Wysałka w wielkich i małych padełkach z przepisem uży x 


polecają swój wbicie zaopatrzony MEW 


handeltowarów blawatnyci 
w wielkim wyborze 
płótna, stołowa bielizna, ręczniki, chustki do nasa. drelichy, 


dymki, sónesy, nankiny, zavat, penrsadiis IW, bórtanit> wałaióne 
U tawatniany. bowelun 4 ię 


kotowa bielizna męzka, wełniane materje na suknie damskie 
chamtki i szale, cerAty, 
oraz 0d 36 lat istniejący główny skład 
kołder szytych i wobianyci, koców, materaców wiusienngch 
i 2 trawy nurskiej, poduszek pierzanych i wtosiernych, gotowych silenni- 
ków, prześcieradeł i poszowek, pierza dartego, bawelny t waty, 
owczej wełny it, p. 
Również wielki wybór kap gobelinowych i rypsowych, 
angielskich dywanów I dywaników. 
Ręczy się za dubry towar pa conach najmniarkowańszych. 
Przesyłki ua prowincję jale uajspieszniej i uajskuratniej uskuteczniay. 


gotowej bielizny 


Tako środek domowy” przez lekarzy poletony. 
wyciag z pisma c. k. radcy dworu Dr. Loschnera 


Seidszycka woda gorzka 
jako prawdziwy 1 czysty zdrój gulicyjski nie jest do porównania # Żadna 
inne tak awang wodą gorzką. Jest ong silnym „środkiem leczuiczym w rzędzie 
Ciężkich i emutnych uastępstw chorobnych, A mianowicie, po dlugoletnich ci 
Miach Remoroidalnych, hypochońdzji i hysterji, pódagrycznych vtorpioniach, skra. 
fułach i. wlabościech glistowych, a przytem ma tę zaletą, że pomimo swej działał. 
ności doraźwej, nie óddziaływa w niczem na najdolikatuiejszy organizm 


M.F: Łu łndustrie-Direction' in Bilin' (Bóhmen). 


te Suphi g 


we Lwowie, Nowy Świat 1. 25. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


najlepsze z środków czyszczących i prze- 
czyszczyjących krew we wszelkich stn- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 


PŁUGI riug roiaj | ruchadła. Z powodu zupełnego zwinięcia rnEziekeż cz 
eK. A je Str. 
ki poğ:k bowce, extyrpatery, z mego tutejszego handlu 
gr: ei spychaczëy g t f4 Jó . hi i li 
/ 
A an owarów płóciernych i bielizny 
MŁÓCARNIE, młynki i wtalnie 
ystemów, fabryka maszyn zapasowe gatunki płócien, obrusów i serwet, chusteczek do nosa 3 R A -4 
xn taż Werner © Com f koszu] męzkich i damskich, kalesonów, spodnie, kaftaników, neglź dla handlu 1 pr zemyslu we Lwowie, 
począwszy od dnia 15. Kwietnia. =} wydaje od 15. stycznia L573% r. zaczą wszy 
Ażeby jednak ten tak znaczny skład jak najrychlej wys A ; 
Wysprzedaż trwać będzie krótki czas. ©dbiorcy większego 
kupna otrzymają jeszcze w dodatku znaczny opust (rabat). 


OBPTENEKI Biewiacza znnczni- 
BIEWNIKA szerokorantne i rzędowe, kos ZAŃŁ A DU KREDYTOWEGO 
maa © bannya dapada wydlug Dajloparych i przesiedlenia się do Wiednia, będą wysprzedane wszystkie RB > . D Í A 
ków, płaszczów do fryzowania, towerów pończoszkowych itp. itj. E 
sprzedać, będą wszystkie towary: sprzedawane z4 A NN 
o 80% niżej cen fabrycznych. | A § Yy G N A W E 
Z uszanowaniam 


liszajach, wyrzatach skórnych i zepsacin 5 procentowe za” "8 dniowem wypowiedzeniem p =*s, F 


krwi. 1808 25—52 


Sklad główny w Paryżu u p. Arthaud 5. REICH, SU. AraceriGGE CA Ald 
Moulin, aptekarza 30, ulica” Louis la Skład fabry ścien 6 bieli l a procentowe za A 4 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- ad fabryczny płócien ú bielizny, prey place =! 
czyńskiego, w Brodach w spó. M. Kullnk, Marjackim l. 6 we Lwowie. 6 procentowe za 30 $ k 1-40 mh 


Cennik bielizny męzkiej. 

Kóswiłe mężkie z prawdziwego holandorskiego, irlandzkiego | rambuzpakiego 
płótna zł 1.85, 2.40, 3.—, 3.50 4—, 450.d6 6.10. E 
Bardzo cienkie e fantazyjnemi przodkami lub buftowanemi batystowami 9 
«stawkami, zł. 5.60, 6,—, 7—, 8-— do 10.7 najcienaze: 5 

Kalesony męzkie podlug niemieckiego lub francuskiego fasonu x najeianszego 
znaburgskiego płótua, złr. 1,20, 1.70, 4—4 2.25, 2.50 do 3. 

Skarpetki w rożno-kolorowe maski lub gładkie z Fil de Cosse, zir. 3.— , 3.50, 
4,—, 4,50 do 5— za pół tuzina. 

Koszule męskie z najcienszego angielskiego szyrtyngu z fałdeczkami lub głać 
kim przodem, zł, 1.80, 8—, 2.50 i 3.— majciensze. Í 


Cennik na skladzie będącej bielizny Damskiej 
koszul damskich, zh. 1.70 2. 


ła wygody hydropatów lwowskich, po: 
D trzebujących w wypadkach chorób ostrych jj 

częstokroć nawet. śród mocy spiusanej| 
pomocy, dekarskiej, sprowadzam się z dniem) 
1. maja b. r. z Kisiolki do minsta (ul. Bry- 
gicka 1. 1); pozostaję jednak bez przorny taki 
w zakładzie Kisieki jak i w łazienkach Dy. 
anny (w ogrodzie Pojezuiekim) kierownikiem 
wodoleczenia dla cierpiących na rozmaite cho- 
Toby przewłoczne. 2015 3—3 


Dr. Wenanty Piasecki. 


©. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


jo Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipea 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupiłarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postad 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


, 16 rozmaitych fasonów. różnych gatunkó 
Dla jadących 2.95,2.50, 3.--,,3.50, dr, 5 G- M U 10-— najcionsze. 
Majtki z nejcienszego i najlepszego: Ohiftonu; elegancka zrobionych i najnow 


na Wystawę wiedeńską. |; 

W najzdrowazej części miasta, Theresiannmi 
Gasse, tuż obok kolei konnej, prowadzącej na 
plac wystawy, są do wynajęcia dwa sypialne 
pokoje z pięcioma łóżkami 6 podwójnych ma- 
teracach i s porządną pościelą, za opłatą stul 
rońskich se w cenę tę włączona już 
naługa, jakoteż dwa razy na dzień herbata za- 
atawiana w osobnym pokoju. Usługa polska. 


najcienszo, 


szego fasonu, alr, 1.25, 2—, 2.25, 2.50, 3— do 
1.40, 1.80, 


|Kaftaniki z najcienszogo perkalu najnowszego fasonu, zb 
2.75, 3.— do 3.50. 
ardzo cienkie, z gustownie wyrobioneni najstarannioj huftowanemi wstaw: 
kami, żłr, 5.—, 5.50, 6.—, 6.50, 7.—, 7.50 do 8— najcionsza. 

Spodnice do ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 100 rozmaitych 
wzorów wypracowane, złr. 8.30, 2.80, 8.—, 8,25, 3.50, 4—, 4.50, bm, 
6.-—, 7.—, B—, 10.—, 12,- do 15— najciensze, 

Płaszczyki do czesania podług najnowszego fasonu + najcienszogy porkalu, 
złr. 2,60, By 3.50, Ay 4.505, my Tr, Ba do 10 najciensze, 
Pokezochy damskie wybornego gatnnku, złr. 2.--, 450,8. , 850, 4—. B= 

B.— do 7.— najciensze za pół tuzin | 

Nocne koszule dami a czystego dobrego płótna i najcietazego angielakiego 
«zyrtyngu, z dłagiemi rękawami, kołnierzem i manszetami, złr. 2.50, 325, 
4. 450, 5.—, B— do 7.50 najciensze. 


250, 


Wiedsń i okolicę. 
Zamówienia, oznaczające dzioń przybycia, 
jakoteż długość kamierzonego pobytu wypadaj 
przesyłać jak najwcześniej, dołączając dziesięć| Cennik płótna i chusteczek. 
zeńskich jako zadatek pod adresem: Bielań- Chusteczki dla dztgci z czystego płótna, 65 ct. za pół tnzina. 
Wki, Theresitnmn-Gasse 17 Wien.|g]-_ | Chusteczki z rumburyskiogo i irlandzkiego płótna, zir. L— , 110, 1.50, 1.75, 
Í 2. 25,3. ., 8.50, 4,—, 4.50, 5.—, 5.50, 6.— do T.— najciensze za pół 


pemo na firmę uwaśńć, pomiewuż wyprzedaż muse4.2 sadi inną podobną w związku me atoi 


OO ywy w nup M p ay: Poe pwd VOT pi 


- Komitet kościelny obrez. łać. w j > : > e A : s = + 
E cicach AA 5 Francuskie bajkowe shstcz, z kolorowemi brogami. i cysto bialo, air. skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaje służbowe i wadja. 
E E A = 140. 1752. wALO, 3.a 3.50; 2p 5,0 dg 6.-— uajglonaza wą pół zina. Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prza- 
Z k sk tma biat le męskie. pado lokci wiodenskici g gu będący! c: ym r p 
Licytacje E pori KAT e na koszule męskie. pa'25 lokci wiedeńskich nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych | nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 


na przedsiębiorstwo restauracji kościoła, plo: P| Sztuka najcienszego płótna jak skóra najlepszego wyrobu, po 30 łokci wie- 
banii, która się w kancelarji parafialnej dni deńakichą r 13 uż 15.—,16.-, 18.2 do 20- najoieńsze. 

6. maja b. r. osgodainie Pi. tak ustńie jak „JJ _- | Sztuka płótna holendgrskiego *po 40 łokci wiedeńskich , fma koszula dla dam i 
przez oferty, odbędzie. Cona wywołania 4300| dzieci, lub na pościel, złr. 14.50, 15, 16, 17 najciensze. 


sumę kapitału akcyjnego rzeczowiście wpłaconego. R 
Kupony płatne dnia 1. marca i |. września każdego roku, 


z 
s 
jum 5%, wolno osobno ci i M | 21. A < . ek; 

kła rotę Jicytowaćą owentualnie OOE naastaręsktag Tolone Manzar merra] | JA jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 

i ažni zawarcia umów, EJ = i ażwajearskiego wabowęgo płotna po 60—54 łąk. wied., na l Z 4 * Ę . . F 4 s 
poniesione, probatbwie do JAŚ , „36 koza make aloe mek piewe) o zie, 3 | |E z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 

i i jny, jak ewentuninie Sii S „28. 32, 38. 43.48, 52 58. 65 do 120, HY" koszinje teraz „ŚL, : ? 
"SHS PE lenna do trzech śni IŻ - Sztalin giko zir. 18 20, 22, 24, 28, 30, 45, 40, | |E płacają bez wszelkiego strącema : Y 
2180 3—3 set E teg Zasjósje stę GRO TONER WIE wybór pó = we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czernion- 
c JO iea, elg seio w pojdynsayeit seyetaeh obrys, reezmikow Pa a r to 

S |dreliszkowych 1 adamaszkowych, najcienszych nak, o AR 5 miany " 7 EA M 
Esaancja 1 Salsaparyli Colber, z |na 6 ać > kak sogi orgredigów  elych zaśałoch, Ej |- i sa kę" Ki” tany bankowy ńizszo-austryackiego Towarzystwa cskontowggo 
= równie [ na tokęie barchany, drelichy kolorowe, firanki fki i majtki, | i Union , 

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej- trykotowe it. p. Wszystkie tu wymienione artykuły a pia Bi E. Pradze, Filia c. k. uprzyw tr. Zakładu kredyt dla kondlu i przemysłw 
OAK 5 A ro PSÓW wyższym cennikiem jesżoze znacznie niżej ceny sprzedawane. f PTE ge yw. austr. Zakładu kredytowego przemy: 
w chorobach złego przymiotu (wyflitycznych), Wszelkie zamówienia z prowincji będą za nadesłaniam gotówki lub za i Filia Union; « 

D a h yai SZ pobraniem „pogztorem majty: OI Aoo aa w Bernie, c- k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu t handlu; 

Dostać možna: w Paryżu w upiec: pana Sprzedaż trwać będzie tylko krótki czas || | w Berlinie, pp. Meyer & Comp. ; gdy © 
Colbert w pasażu Colbert, nr. T. et 8. — | i odbywa się jedynie w handlu płócien i bielizny w Warszawie, p. Leon Epstein; 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. S. REICHA. plac Marjacki Nr. 6, w domu Penthera, NAS Barh każe , 
Gi KE Ward gie m APT obok handlu optyka p. Borto Yita. PREY w Linzu, Bant dla Austrji i Salzburga, (Bank fur Oesterreich und Salzburg). 

eoneoońakiazo, 1 1848 12—24 i 

— ŻE ZZ 


ooo zn Wp — > VA daia „Qazety Narodowei* nod zarządam A. Skerla. 


